
N O W A  n E F O P M & 3

Z  J u g c s ł a w f i .
Nowy rząd Wukiczewlć’ i. —  Nieparlamen
tarny, ai sarząidjiiczy, niezauełny- —  Sprawa 
albańska i zatarg z Włochami. —  bemagogja 

Si. Rat-ica —  Zbliżenie z Bulgaiją,

Nareszcie po tylu próbach, uzupełnieniach i 
przekształceniach ustąpił rząd Uz-unowića, a 
xia czele „Kraljewiny S. H. S.“  stanął czło
wiek dotąd małoznany, Serb i radykał, ale nic 
najpfrszy, Wielisław Wukiczcwić.

Rzecz szczególna, że nie był on przywódcą 
żadnego stronnictwa w skupsztynie, ani nie 
był mężem zaufania ktorc-goś z przywódców. 
Z  powołaniem go na premiera powstał rząd 
nieparlamentarny, nieurzędniczy, ale —  jak 
twierdza w  Belgradzie —  rząd przyszłości, bo 
ma w iesieui dokonać nowych wyborów.

Czy to naprawdę jest ]ego programem? —  
niewiadomo, bo programu żadnego nie ogło
szono „Obzor“  domyśla się, że jako rząd nie
parlamentarny, może każaej chwili stac się 
rząaem wyborczym. Nie jest to rząd stronnictw 
politycznych, ale rząd pewnych osobistości, z 
których cztery nawet nie są posłami; progra
mem zaś jego jest przeaewszystkiom przepro
wadzenie reformy skarbowej w nowej ustawie 
zawartej, usunięcie kryzysu ekonomicznego, a 
przed ewszystkiem położenie kresu nieporozu
mieniom, wybuchłym między Jugosławją, a 
Włochami z powodu układu w  Tiranie.

Otóż tef ostatnie —  nic ulega wątpliwości —  
że stało się głównem zadaniem nowego mi
nistra spraw zewu. Marinkowića.

Nietylko nadano sprawie inny toik, ale przy
brała on? tak ostry charakter, ze obawiano 
się wybuchu wojny. Sprawa aotąd niewyja
śniona i nieporozumienia nie Wyrównano, ale 
że Włochy pod naciskiem Anglji stały się. u- 
stępliwsze, jest nadzieja, że się zatarg zakoń
czy  pokojowo

Rząd WuKiczewića nietylko że me jest 
Łompletny (brak 5 ministrów), ale nie w ia
domo, na jakiej oparty większości, bo niema 
w  nim ani jednego Chorwata, ani jednego Sło- 
wieńca, nie popierają go radykali, a grupka 
demokratyczna, która z nim sympatyzuje, jest 
dmbna i bez wpływu. Jest tedy zagadką, jak 
może istnieć rząd, który ma przeciw sobie 
Chorwatów i Słowieńców, a i między Serbami 
nie wielu posiada zwolenników. Anomalia ta 
świadczy wymownie o niezdrowych stosun
kach wewnętrznych i braku myśli politycznej.

Nie ma jej,'zdaje się i Stefan Radić, wódz 
największego stronnictwa chorwackiego, klóry 
nie należąc do składa rządu, przeszedł do opo
zycji i urządzając ciągle wiece w różnycn stiro 
nach Chorwacji stara się utrzymać nimb po
pularności i pizygotować wybory. Tymczasem 
ta popularność maleje, skoro Radić obietnic 
n^e dotrzymał i jako członek rządu nic nie 
zr Bit (prawda, był ministrom krótko); go
rzej, ze obecnie chcąc Sysikać lud wiejski roz
począł i na wiecach i w  swym dzienniku „Do
m ie" kampanię przeciw mieszczanom (przeciw 
kołnierzykom i manszetom!) i wmawia w lud 
prosty, poczciwy lecz nieoświecony, że w nim 
,iest wszystko dobre, on jest siedliskiem cnót 
wszelakich, do niego należy przyszłość i w iel
kie pańtwo czysto chłopskie. Stał się tedy Ra
dić demagogiem pospolitym, który nawet chce 
się już wyrzec tytułu chorwackiego (ma od
rzucić H z HSS, t j. hrwateka seljaczka stran- 
ka) i zjednoczyć pod swoją egidą wszystkich 
wieśniaków i robotników, bez różnicy naro
dowości...

Nieporozumienia Jugosławii z Włochami ma 
ją tę dobrą stronę, że zbliżają Rułgarję do Ju 
gosławji. Wspólne niebezpieczeństwo miesza
nia, się Włoch w  spiawy bałkańskie otwiera 
cczv politykom i zmusza do oglądania się za

G K. CHESTERTON.

Obrona miłości do dzieci1
Dwie rzeczy pociągają każdego prawie nor

malnego człowieka u dzieci; ich wielka powa
ga i skutkiem niej wielka radosność Są one tak 
bezgranicznie, niezależnie od humorów, rados
ne, jak tylko można sobie wyobrazić. Najgłęfc- 
sez szkoiy filozoficzne i mędrcy nie dotarli ni-

G. K . Chestertm i.

gdy tej głębi, która kryje sie w  oczach trzy
miesięcznego dziecka. Jestto głębia zdumienia 
nad światem, a zdumienie nad światem nie 
jest mistycyzmem, ale transcedenlalnym ® 
gumein człowieka. Oszałamia nas w  dzieciach 
to właśnie, że każda rzecz jest stwarzana w

• )  Podany w yżej artykuł Ghestertona wyjmuje
m y z wydanej właśnie w polskim przekładzie 
jego książki t. „Obrona niedorzeczności, pokery, 
romansu brukowego i innych rzeczy wzgardzę 
m-c, “  (1927, Warszawa, Tow , Wyuawmicze

.Pój").

oparciem. Naturalnymi sojusznikami są sobie 
Słowianie i gdyby zapomnieli o sąsiedzkich 
nieporozumieniach i zjednoczyli się w  wielką 
federację bałkańską nie pcurzebcwaliby oba
wiać się Włochów. Może jedno lub drugie w y
darzenie pchnie ich na tę drogę jedynie pew
ną i wiodącą do celu bo —  przyrodzoną. 
_____________________________________________ (P k ł )

Artyści węgierscy 
w Krakowie*

(ig). Grono artystów węgierskich przybyło 
dziś do nas, by swoją pieśnią i muzyką wziąć 
udział w obchodach hołdowniczych ku czci 
wspo>nego naszego i ich bohatera i wspólnie 
z nami uczestniczyć w  akcji na rzecz sprowa
dzenia zwłok generała Józefa Bema do Polski.

Na tern podłożu żywiej i silniej przema
wiaj,'. dziś przypomnienia przeszłości z przed 
lat kilkudziesięciu; gdy pod Bemem przodko
wie nasi, wspólnie z Węgram. walczyli o wol
ność przeciw wspólnemu wrogowi i najdzieil- 
n.ejsi obu narodów krwią wspólnie przelewaną 
,*a polach Węgier i Siedmiogrodu, pieczętowa
li węzły braterstwa. W ęzły te, silniejsze niż 
różme chw ilow e i zmienne konjunktury poli
tyczne i przemijające racje stanu, żyją. cza
sem nieoslabione i na Węgrzech i wśród nas, 
gdyż w naszych generacjach trwają, one tra
dycją ojcowsKiego słowa, w latach dziecięcych 
wyniesioną z rodzicielskich domów.

To też, gdy dzisiaj stają wśród nas spadko 
bierry towarzyszów broini naszych ojców i 
dziadów, by węgierską pieśnią powstańczą i 
szoklerską melodją, przy których dźwiękach 
Bem wiódł niegdyś Węgrów i Polaków do pio
runowych zwycięstw ziozyć hołd pamięci swe
go wielbionego wodza, nasi dzisiejsi goście 
swami gorącemi sercami, tak szczerze dla nas 
bijącemi, wyczują sami najlepiej, że znajdują 
się tutaj wśród swoich, w atmosferze szczerej 
bratniej serdeczności, opartej na starej trady
cji, wypróbowanej ofiarną pÓmocą krwi, a 
przez to dającej trwałe podstawy pod wspól
ne lepsze jutro historji.

Dźwięk węgierskiej pieśni, węgierski rapsod 
bojowy przypomni dziś ten górny szmat histo- 
rji, którego mianem jest Józef Bem, a który 
ryty niesamowitemi czynami wojennemi wo- 
dza-bohatera, sprzągł niegdyś dwa narody na 
bratnie pójście w  przyszłość. Tcm suniej też 
i tem żywiej odczujemy dziś bratnich wysłań
ców w pieśń, zaklętej przeszłości i owe wska 
zania, które popłyną z echowyęh a tak wy
mownych dźwięków.

Artystów węgierskich witamy dziś oitwartem 
pofekiem sercem.

Przyhu gości n/ęgierskith do K ra ko w a .
Dziś koło godz. 2 w nocy pociągiem od stro

ny Piotrowic przybyli do Krakowa artyści wę 
gierscy, którzy wystąpią w dzisiejszym kon
cercie ku czci gen. Bema. Mianowicie przyje
chali: primadonna król. opery budapeszteń
skiej p L iii E.issiian, członkowie słynnego 
trio węgerskiego pp. A  Laurisin, M. Banda i 
G. Baianyai, oraz p Albert Hajak mistrz gry 
na tarogato. Przybyłych powitali na dworcu 
członkowie tutejszego konsulatu węgierskmgo 
oraz delegaci komitetu obchodów, poczem go
ście udali się na przygotowrane kwatery do 
hotelu Francuskiego.

Goście węgierscy dzisiaj w  południe udali 
się przedewszystkiem na wystawę pamiątek 
po gen. Bemie i zwiedzali ją z żywem zainte
resowaniem, oprowadzani przez członków ko
mitetu uroczystości. W  ciągu dnia jutrzej
szego goście będą zwiedzali miasto.

ich oczach na nowo, wszechświat zaś bywa 
ponownie wystawiany na próbę. Gdy idzie
my ulicą, patrząc z góry na te zachwycające, 
okrągłe główki, trzykroć za duże w  stosunku 
do ciała na kontury tych grzybków ludzkich, 
winniśmy pamiętać przedewszystkiem, że w 
każdej z tych głów ukrywa s,ę nerwy wszech
świat, tak nowy, jak w  siódmym dniu stwo
rzenia. W  każdej z tych kul tkwi nowy system 
gwiezdny, nowa trawa, nowe miasta i nowe 
morze. Zdrowa myśl tai zawsze niejasny do
mysł, że "eligja uczy nas raczej grzebać niż 
wzbijać się, że gdybyśmy nareszcie raz poięli 
zwykłe życie ziemi, zrozumielibyśmy wszyst
ko. Bliskie temu jest odczucie, iż nie trzeba 
byłoby nam drugiej Apokalipsy, gdybyśmy 
zdołali zmiażdżyć jednym zamachem dotych
czasowy nałóg i ujrzeli gwiazdy tak, jak w i
dzi je dziecko. Ta wielka prawda leży w  u- 
wielbieniu dzieci i ona to zachowa je do 
końca. Dojrzałość, ze swemi nieustannemi 
trudami i nadziejami1,'* noczyna z łatwość5 ą 
wierzyć w  odkrycia nowych, godnych uznania 
rzeczy, ale w głębi duszy nigdy nie uwierzy, 
że oceniła dostatecznie zdobycze już osiągnię
to. Możemy szturmować niebo i gwiazdy, znaj
dować bez liku nowe, lecz zawsze będzie 
istniała gwiazda nieodkryta, ta, na której uro
dziliśmy się.

W pływ  dziecka sięga dalej jeszcze niż jego 
pierwsza igraszka, próba stworzenia na nowo 
ziefni i nieba. W pływ  ten skłania nas w  isto
cie do uzgodnienia czynów naszych z rewolu
cyjną teorją cudowności wszystkich rzeczy —  
W idzim y (nawet prostacy i nieokrzesani'' w 
mowie dziecka coś cudownego, w chodzemu 
jego cud a zwyczajne pojmowanie jeet tu dla 
nas objawieniem. W idzę juz, jak rozwaza to 
cyniczny filozof i śmieje się, dowodząc że 
słowa i zabawy dziecka tak podziwiane przez 
wielbicieli są rzeczą całkRm naturaJuą. I * «-

Al e k s a n d e r  pejtoefi.

Z pieśni o generale Bemie.
W Zamku Hunjradyego.

Przepaście wy mnie, mary aostojae,
Racz mnie przyjąć, dawny grodzie stary!
Bądź pozdiswiunl Gdzie miessl J  buhater. 
Tam w poecie natchnień skrzą sie tar;
Kto tn mieszaal? Kto? Wielki Hnnyadi! 
ja Kii ogień w  auszy mej sie zjawia?
Se±ce moje tak wali jak beben.
Zamiast ust —  niecnaj serce prs^mawia.
Ta on inieszKal, tuta, on Dyfc meże 
Pod sklepieniem rozmyślał tej w ie ij,
I stąd pewnie on w  przyszłość spoglądał,
Skąd dzk w przeszłość wzrok anszy mej mie- 
Tu * mczywał po tycn licznych tradacń. rzy. 
Jakie niosła bn bitw nawałnica,
Gdy na m nach Konstantynopola 
Potrząsł dumnym togiem półksiężyca.
Tn Bpoczywa dziś w  cichej samotni,
Gdzie zielona sie wije dolina:
Żaaen wicher nie wstrząśnie chorągwi,
Go nad grobem je^o się przegina.
Tn Samotnia go kryje przed światem:
Nic innego on z niei nie dostrzeż",
Jeno znała wiązi gór praojca —
Hetyeza szczytów bialośnieze.
Gród Hnnyada w zdumienia rad wola:
—  Kogóż widzę! Honyadi! me dziecię! 
Przyszedł w końcn naaindzkr bohater,
Go go czekam tn czwarte stulecie!
Ja wierzyłem zawsze, że ty wiócisz!... 
ioc tą wiara dawała mi czysta,

Że m e  zipnę, że strzymam żałobą 
I cie, pienia przez te lut czterysta,
I przyszedłeś! Bądź mi puzdrv*róny!
Długom, ojcze śnił, że nrzyjdziesz w egjfci! 
Za] ml jeno. żem głaz —  i nie mogę 
Płakać łzami serdi cznej radości.
Gość odrzeczei — Żal mi H u n y a d - Y a r z e ,
Że twa radość jest ułudnym snem 
Nie przychodzi tn ów, coś go czekał,
Nie Hnnyadr zowie się, lecz Bem!
Rzecze Hnnyad-kar: Cóż mi cię troskać,
Jak sie zwałeś wówcz iw, jak zaiste 
Dzisiaj] Imię zmienne jest, przemija.
To ca widzę — Duch — jest wiekaisie.
Nie z imienia, z ducha cię poznaję,
■JCwycń mi czynów wskazują de blizn/,
Tyś ten sam, co lat temu czterysta:
Do węgierskiej dziś wracasz ojczyzny!

Wiersz Aleksandra Petoefiego nap.sany l i  kwie
tnia 18i9. Przekład Antoniego Langego

taj właśnie uwielbienie dzieci znajduje swą 
zasadniczą, faktyczną rację. Wszelkie słowa
i wszystkie zabawy z kawałkiem gliny są cu
downe, a oddając sprawiedliwość należy przy
znać, że zabawy i słowa filozofa są lówrueż 
cudowne.

Prawdz;wy nasz do dzieci stosunek jest szcza 
ry, stosunek zaś nasz do starszych fałszywy
Zachowanie nasze wrbuc rówieśników opiera 
się na czystej formalistyce z pewną dozą o- 
bojętności i wzgardy. Zachowanie się nasze 
wobec dzieci polega na delikatnej wyrozumia
łości, pokrywającej ogromny szacunek. Kła- 
niemy się dorosłym zdejmujemy przed nimi 
kapelusze, powstrzymujemy się od sporów z 
nimi, lecz w  istocie me szanujemy ich. Jeżeli 
już szanujemy coś u dojrzałych to cnotę i mą
drość, a o to me trudno. U dzieci natomiast 
szanujemy błędy i głupstwa.

Bylibyśmy bliżsi istotnego pojmowania 
świata, gdybyśmy wobec wszystkich doro
słych, wszelkich typów i godności, zachowy
wali taką sympatię i tatki zaślepiony szacu
nek, jak wobec dzieci Dziecku trudno opano
wać cudy mowy, skutkiem tego patrzymy na 
jego błędy z takim samym podziweih, jak na 
postępy. Gdybyśmy stosowali to samo wobec 
prezydentów rządu i minisin w skarbu, gdy 
byśmy z radością pobudzali ich zająkliwe i 
zachwycające próby ludzkiej mowy, stalibyś
my, się o wicie mądrzejsi i bardziej tolerancyj
ni. Dziecko posiada gotowość do eksperymen
tów na życiu, doświadczeń zdrowych w  Dobud 
kacli, lecz nieznośnych w domu. Gdybyśmy 
tylko chcieli podobnie traktować wszystkich 
spekulantów handlow-ch i nadętych szaleń
ców, gdybyśmy wykazywali im ich brutal
ność, jako względnie i omiczny błąd w życiu, 
gdybyśmy do nich mówili poprostu „że prze
konają się o tem dopiero jak będą star?5", za
jęlibyśmy prawdopodobnie najlepsze i  aajbąr-

Dzisiejszy koncert węgierski
Wielki koncert artystów węgierskich ku czci 

gen. Józeia Bema, urządzony dziś w  Starym 
Teatrze, rozpoczyna się o godz. 8.15 wiecz. Jak 
widać z ogłoszonego piogramu, artyści węgier
scy występują z nieznanym u nas dotąd re
pertuarem, dając nam wyjątkową sposoDność 
zaznajomienia się po raz pierwszy z utwora
mi niep redukowanych jeszcze w  Krakowie 
kompozytorów węgierskich, co w interpreta
cji pierwszófrzędnycir sił budapeszteńskich na
daje Koncertowi wprost wyjątkowy charakter. 
Do tego dodać trzeba, ż e . już same produkcjo 
artystyczne na nieznanym u nas instrumen
cie „tarogato", o brzmieniu pełnem ujmują
cego wdzięku, stanowią osobną niezwykłą a- 
trakcję. Reszta biletów na len koncert w cią
gu oma dzisiejszego jest jeszcze do nabycia w  
kasie dziennej Starego Teatru.

Artyści węgierscy jutro w niedzielę opuszcza 
ją Kraków, odjeżdżając z powroipni do Buda
pesztu.

Igrzyska sponowe
z  okazji obchodów ku c zti gen. Bem a.

Komendant garnizonu w  Kraikowie ogłasza 
następujące zawiadomienie:

Z  okazji uroczystości ku czci gen. Bema za
mierzam urządzić przez ośrodek wychowania 
fizycznego na m. Kraków mateń lekkoatietycz 
ny, drużynowy, między reprezentacją K. O. Z. 
L. A. a reprezentacją wojskową okręgu kor
pusu V, w  następujących konkurencjach

1) Biegi: 100 m., 800 m., 5000 m Sztafeta 
4 razy 100 oraz 4 razy 400.

2) Skoki: w  dal, w  wyż, w wyż o tyczce.'
3) Rzuty: oszczepem, dystdem, Kulą.
Reprezentacja może wystawić największą

ilość 5 zawodników do każdej konkurencji, w  
rachunę bierze się trzy p;erwsze miejsca. Za
wodnicy wojskowi mogą brać udział tylko w 
barwach, swoich oddziałów, wzgl. klubów woj
skowych.

Zgłoszenie reprezentacji K. O. Z L. A. nale
ży nalesłać dn kierownika ośrodka w\ chowa
nia fizycznego na m. Kraków, kpt. Frączkie- 
wicza D. O. Korp. V. Oddział wyszkolenia, da 
dnia 18 bm. g. 8 ma.

FesiwaJ na Wawelu, projektowany na jutro (nie
dziela), z powodu panującego oziębienia się tem
peratury, przełożony zo*ial ua termin późmeiszy.

t  Dr Maksymilian Cercha.
Z Krynicy otrzymujemy telefoniczną wiado

mość, że umarł tam, po kilkudniowej chorobie 
na zapalenie płuc, Dr. Maksymilian Cfcicha, 
ieden z najstarszych lekarzy krynickich, pre
zes tamtejszego Towarzystwa lekarek.ago w 
wieku lat 67

S. p. Dr. Maksym ii jam Cer cha był uczniem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, a po uzyskaniu 
stopnia doktora medycyny był przez długi sze
reg lat pierwszym asystentem znakomitego 
profesora ginekologji ś. p. Dra Madurowicza.

Osiadł potem stale w Krymcy, gdzie, jako 
specjalista ginekolog był powszechnie znanym 
i cenionym lekarzem. Przyczynił się tez swo
ją wiedzą zarówno, jak i propagandową rzut- 
kością w  Towarzystwie balneologicznem, w  bar 
dzo wielkiej mierze do dzisiejszego rozwoju 
Krynicy, która po Jego zgonie okrywa się ża- 
łoną.

W  Krakowie znany też był ś p. Dr Cerchą, 
jako lekarz wolno m ktykujący, cieszący się 
liczną klientelą. Dla swojego charakteru i t o 
warzyskich przymiotów powszechnie był łu
biany i ceniony.

Cześć Jego pamięci.
~ T .n r .1 i i '------Siimmmmm....mmV i m i

dziej wzruszające stanowisko, wobec słabości 
ludzkiej. Nasz stosunek do dzieci dowodzi, że 
paradoKS ten jest całkowicie prawdziwy że 
meżna połączyć: przebaczenie graniczące z 
pogardą i uwielbienie graniczące ze strachem. 
Przebaczamy dzieciom z tą samą jjluźnjerczą 
uprzejmością, z jaką Omar Khayyam przeba
czył Wszechmocnemu.

Istotna racja naszego stusunku do dzieci 
tkwd w  fakcie, że przeczuwamy w nich nad- 
naturalność, gdy równocześnie jakaś mistycz
na przyczyna nie dozwala nam w sobie sa
mych wyczuwać mistyczności, Małość dzieci 
właśnie pozwala patrzeć na nie jak na cud; 
wydaje się nam, jakgdybvśmy mieli do czy
nienia z jakąś nową rasą, oglądaną przer mi
kroskop Wątpię, czy ktokolwiek, obdarzony 
czułoścą i wyobraźnią, może spoglądać na 
rączkę dziecka bez uczucia lekkiej trwogi Na
pełnia nas szacunkiem myśl o energji ludzkiej 
potrzebnej do poruszama takiego drobiazgu; 
tówna się to przypuszczeniu, że natura ludz
ka mogłaby kryć się w skrzydłach motyla lub 
w  listku drzewa. Gdy j»atrzymy z góry na to 
życie tak ludzkie a tak małe jednak, wydaje 
się nam iakgdybyśmy sami wyrastali do kło- 
pclliwej wielkości. Wobec tych stworzeń od
czuwamy taki rodzaj zobowiązania, jaki czu
łaby istota boska, stworzywszy coś niezrozu
miałego dla samej siebie.

Możliwe, że zabawny wwgląd dzieci stano
w i najdroższy ze wszystkich więzów łączą
cych Kosmos w jedność. Ich pełna godności 
powaga, bardziej wzrusza niż ich pokora; ich 
głębia użycza nam więcej nadziei, niż tysiące 
karnawałów optymizmu; ich wielkie i błysz
czące oczy zawierają zda się wszystkie gwia
zdy; czarująca zaś nikłość ich nosków wrydaje 
się najwyraźniejszą zapowiedzią . idości, cze
kającej nas w  państwie n;ebieskiem.
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N O W A  R E T O N M A

K U O M m f c .
Kraków, l i  maja.

Organizacja inspekcji pracy.
Minister sprawiedliwości przesłał Radzie

Mordercy dozorcy pstrągami w Dubiu
aresztowani w Krakowie.

Kraków, 14 maja.
Przed kilku tygodniami donosiliśmy o za'

ministrów w  celu wnieseinia na jedno z naj- mo*d»wanlu ś. p. Bazarnika, dozorcy ostrą-
bliższych posiedzeń projekt rozporządzenia 0ar*ii w dobrach Potockich w  Dubin pod Krze
Prezydenta Rzeczypospolitej o inspekcji pra 
cy. Zamierzone rozporządzenie ma za zadanie 
ująć całość przepisów prawnych określających 
jednolicie dla ca tej Rzeczypospolitej organiza
cję inspekcji pracy i jej organów.

Ankieta samochodowa.
Z Warszawy telefonują:
W  tych dniach właściciele samochodów w 

Warszawie otrzymali pytania ankiety, urzą
dzonej przez sekcję samochodową koła mecha
ników studentów politechniki pod protektora
tem wojskowego klubu samochodowego i mo
tocyklowego^ Ankieta obejmuje szereg pytań i 
ma na celu ustalenie typu auta najlepszego na 
nasze warunki.

Klęska głodu w Hercegowinie.
Z Belgradu donoszą:
Skutkiem klęsk gospodarczych wystąpił głód 

w wielu okręgach Hercegowiny. Oiiarą padło 
już wielu ludzi, a znaczna ilość jest umiera
jąca.

Odnaleilenlerosyjsklch lotników
Z Moskwy donoszą:
Obaj lotnicy balonu „Awachim ", o których 

los zachodziły poważne obawy, odnalezieni 
zostali w okolicy o 30 kim. od Troicko Peczer- 
ska Znaleźli ich myśliwi, prawie całkiem za
marzniętych i dających słabe jut tylko oznaki 
życia.

Poszukiwania za balonem, który podczas 
przelotu nad Uralem doznał uszkodzeń odby
wają się dalej.

Powszechny spis mieszkań 
w Niemczech.

Z Berlina donoszą:
Celem ustalenia w Niemczech zapotrzebo

wania mieszkań odbędzie się w  poniedziałek 
we wszystkich gminach powszechny spis po 
rnieszkari. Wedle przybliżonych oszacowań, w 
Niemczech brakuje 800 do 900 tysięcy po
mieszkali, a w samym Berlinie 136 tysięcy. 
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ZIMNO I NIEPOGODA utrzymuje się uporczy
wie. Przy ciągiem, znaem em  obniżaniu temperatu
ry  i przelotnych, dotkliwych wiatrów, w ciągu
dnia aura zm ienia się po kilkanaście razy, przy
nosząc chwilam i deszcz, chwilam i śnieg, a od cza
su do czasu ukazując słońce. Taki przekładaniec 
atmosferyczny mieliśm y wczoraj przez cały dzień. 
dziś zaczęło się podobnie, z tym dodatkiem, iż 
kolo godz. 8.15 rano wystąpił śnieg obfitszy, gę- 
stemi płatami robiący wrażenie zamieci, ale za 
chw ilę słońce zaczęło udawać, że świeci.

Z innych stron kraju nadchodzą podobne w ie
ści W  Kielcach padały wczoraj krupy śniegowe, 
na Pomorzu pojaw iły się grady, w nocy zjaw i) się 
po polach cienki lód, a gwałtowne wichury wyrzą 
dza ly szkody w zabudowaniach gospodarczych, 
zrywając nawet dachy W  Rybniku w godzinach 
popołudniowych nastąpiło oberwanie chmury 
z błyskawicami i piorunami, przyczem woda po
robiła szkody w drogach i pozalewała w iele bu
dynków,

Do tego wszystkiego biuletyny państw. Intytutu 
meteorologicznego brzmią pesymistycznie, nie ro- 
kuiac rycbloi zm iany na lepsze.

M UZYKA KOŚCIELNA. W  kościele OO. Jezuitów 
na Wesołej w niedzielę dnia 15 b. m. w  czasie 
M szy św o godz. 12 tei wykona pieśni religijne 
chór „Lu tn ia" pod kierunkiem prof Fr. Koniora, 
p rzv  organach p. Konrad Konior.

W  kościele św. Piotra w  niedzielę dnia 15 b. m „ 
podczas Mszy św. o godz. 12 p. Dr. St Szwarzen 
berg-Czem y wykona na skrzypcach utwory Ba
cha i Beethovona, a p. W l. Purchla (tenor) odśpie
wa „Bogarodzicę" ks. Żukowskiego do sluw Julju- 
sza Słowackiego i inne pieśni religijne Przy or
ganach p. J. Piazza.

KONSEKRACJA NOWEGO BISKUPA-SUERAGA- 
NA KRAKOWSKIEGO, k3. dra Stanisława Rospon- 
da. odbędzie się w niedzielę 12 czerwca w bazyli 
katedralnej na Wawelu. Kraków oglądał kcmse 
krację biskupią po raz ostatni w  dniu 30 grudnia 
1900 r. kiedy dzisiejszy biskup przemyski, Anatol 
Nowak. otrzymał sakrę z rąk kard. Puzyny w  ko
ściele Najśw Marji Panny.

PROFESOR LALOUEL W  KRAKOWIE W  dniu 
16 b. m. przybywa do naszego miasta p. Lalouel, 
profesor uniwersytetu w Nancy, celem wygłosze
n ia w krakowskiej Szkole nauki politycznych 
24 rech wykładów w języku francuskim z historii 
dyplomacji europejskiej X IX  wieku Odczyty, po 
dw ie godziny dziennie, odbywać się będą od 16 
b. m codizennie do 28 b. m .'w  sali 43 Collegium 
Novum Wstęp dla publiczności wolny i bezpłat
ny riośrie mile widziani.

PRZYJAZD K.. BALMONTA DO KRAKOWA. 
W  poniedziałek 16 b. m. o godz 7 wieczorem p rzy
jeżdża do Krakowa znakomity poeta rosyjski, 
Konstanty Ba.lmont. który w przejeżdzie ze Lw o 
w a do Poznania zatrzyma się jeden dzień w  Kra
kowie.

DAR MIŁOŚNIKÓW KRAKOWA DLA CHE-
STERT0NA. Prezes Tow miłośników Krakowa, dr 
JózeF Murzkowski. wręczył p. Chestertonowi 
w  imieniu Towarzystwa w spanialą publikację 
o Krakowie w języku angielskim, opracowaną przez 
}>. Leonarda Lepszego, w tłumaczeniu prof. Uniw. 
Jagieil dra Romana Dybowskiego.

Z POBYTU WYCIECZKI AMERYKAŃSKIEJ. 
W czoraj po południu ks archipreabyter Kulinow- 
ski przyjmował na Pratatówce przewodników w y 
cieczki amerykańskiej, w osobach prezesa Kaź 
mierc.zaka. wiceprezesowej Żeliuskiej. red. Stefano
wicza, ks prob Karpińskiego. ks. Kneblewskiego 
z. W arszawy i innych. Przy stole zasiedli zarazem, 
mujewoda Darowski, prez. Flolle i członkowie Ko
mitetu odnowienia kościoła Mariackiego. Z kap:-

izowrcami. Obecnie policja wpadła na ślad 
morderców i aresztowała ich w  Krakowie w o- 
sobach Antoniego Grabowskiego lat 31 liczą
cego, znanego złodzieja i Jułjana Bojanowskie-
go lat 19. Obaj zamieszkali w  Krakowie.

JAK ZOSTAŁ ZAMORDOWANY 6. P. BA- 
Z ARNIK?

Krytycznego dnia nad wieczorem przybyli 
obaj wymienieni pod domostwo ś. p. Bazarni
ka, które leżv na odludziu otoczone lasem i 
usiłowali dostać sin naprzód do mieszkania 
uraez drzwi, a gdy te zastali zamknięte, zapn- 
ka li do okna, prosząc Bazarnika o podanie im 
wody i ognia do zapalenia papierosów. Bazar- 
nik odchylił górne okienko, podał im wodę i 
ogień. Po zapaleniu papierosów Grabowski i 
Boja.nowski wszczęli z Bazarnikiem rozmowę, 
w czasie którei b łysk a w ic -n ym  ruchem wy

rwali okno, a Grabowski równocześnie przez 
okno do mieszkania

STRZELIŁ CZTERY RAZY. KŁAD AC BAZAR
NIKA TRUPEM NA MIEJSCU,

przyczem ranili służącą Salomeę Skotniczmą.
Następnie Grabowski wtargnął przez okno 

do- mieszkania, a za nim Bojanowski. Widząc 
to żona Bazarnika rzuciła się do ucieczki i 
tylnemi drzwiami wybiegła na pole, za nią 
zaś wyleciał Grabowski, jpdnak Bazarnikowa 
zdołała se ukryć w pobliskim lee.e.

Po powrocie Grabowski rozbił siekierą drzwi 
do drngiei izby, gdzie roztrzaskał skrzynie, z 
której zabrał, jak sam zeznaje, 80 zł. gotówką, 
Bojanowski zaś strzelbę, wiszącą na ścianie. 
Po dokonaniu rabunku bandyci zbiegli 

Jak się dowiadujemy, obaj maią na sumieniu 
kilka mordów rabunkowych, dokonanych w 
powiecie chrzanowskim. Grabowstri odsiady
wał areszt w tutejszem wiezieniu i miał być 
wczoraj wypuszczony na wolność. •

Tajemnica zniknięcia por. Wrońskiego.
Sensacyjne w'z!e jasnowidza inż. O s s o w  eck ego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Z Warszawy donoszą,:
Przed kilku dniami donosiliśmy o zniknię

ciu bez śladu z Warszawy por. Stanisława 
Wrońskiego. Wszelkie wysiłki władz śledczych 
rozpoczęte natychmiast, spełzły na niczem, 
wobec czego —  jak również donosiliśmy —  
zwróciła się rodzina oraz władze śledcze do 
inż. Ossowieckiego, znanego jasnowidza, pro
sząc o pomoc.

Obecnie dowiadujemy się szczegółów jego 
doświadczeń.

Okazuje się, że inżynier Ossowiecki w o- 
becności dyrektora departamentu budownictwa 
min. spraw wojsk. p. Wielińskiego oraz żony 
zaginionego, trzymając w rękach bluzę ofice
ra oraz jego brzytwę popadł w trans jasnowi
dzenia. Wśród niezwykłego naprężenia obec
nych inż. Ossowiecki opowiadał kolejno na- 
stena face po sobie wizje.

Widział więc por. Wrońskiego w  dniu kry
tycznym, jak wyszedł od szefa departamentu 
z gmachu min. spraw wojsk, przy ul. Nowo
wiejskiej. Na ulicy spotkał sie z jakimś ofi
cerem sztabowym, potem z jakimś cywilem 
siedział w cukierni przy stoliku.

Następnie widział inż. Ossowiecki por. 
Wrońskiego w mieszkaniu jakiejś blondynki 
szcznpłej nieładnej, w której kochał się bez 
wzajemności

zarzutem tej kradzieży aresztowała policja meja*
kiego Stefana Adamczyka, lait 23 liczącego.
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Z  POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Po

siedzenie wydziału historyczno-filozoficznego od
będzie się w poniedziałek 16 b. m. o godz. 6-tęj 
wieczorem. Porządek dzienny: Ks prof. Dr Kon
stanty Michalski: Nowa fizyka i różne kierunki f i
lozoficzne w w. XIV. Potem obędzie się posiedze
nie administracyjne 

Z TOW  CHEMICZNEGO. W  poniedziałek dnia 
16 b. m. o godz. 6 po pot. odbędzie się posiedze
nie P. T. Chem w san wykładowej Instytutu 
chemicznego U. J. (ul K. Olszewskiego 2) z nastę
pującym porządkiem dziennym Prof Dr B. Szysz- 
kowski: „Rozpuszczalność.! spólczynnik rozdzia
łu" Goście mile widziani

d y r e k c j a  p a ń s t w ,  s z k o ł y  z a w o d o w e j
ŻEŃSKIEJ w Krakowie (u l Syrokom li) urządza 
w dniach 15, 16 i 17 b. m. wystawę prac swych 
uczenie. Otwarcie wystawy nastąpi 15 b. m. o g. 10 
rano, popis gimnastyki rytm icznej o godz. 12 30.

WYCIECZKA DO TENCZYNKA. Związek zawo
dow y pracowników umysłowych (Kraków, S ław
kowska 6, I  p„ sekcja sportowa) urządza w nie
dzielę 15 b. m. wycieczkę do Tenczynka. W yjazd  
9 30 rano, powrót wieczornym pociągiem. W y 
cieczka dostępna dla członków, ich rodzin i pole
conych gości. Dalsze informacje w sekretariacie 
Związku.

POPIS PŁYW ACKI W  PŁYW A LN I Y. M. C. A.
W  dniu 14 b. m. urządza dział wych fizycz. 
Y. M. C. A. popis pływacki, na który złożą się 
rozmaite konkurencje sportowe, jak: biegi zwykle, 
sztafetowe, skoki i inne. Ciekawie zapmyiadają się 
tym razem konkurencje, w których udział wezmą 
panie. Zaznaczyć należy, że panie startują do za 
wodów po raz pierwszy w tym roku i przy tej spo
sobności będzie można zorientować się w materia
le na sezon sportowy Bardzo ciekawe -będą rów- 

. nież biegi chłopców, zw łaszcza te, w których cho- 
Okolo godz. 11 wieczorem por. Wroński (jzj 0 wykazanie zręczności, jak p ływanie ze świe- 

puszedł na dworzec kolejowy. In ż. O ssow ieck i Są i  jnne tego rodzaju. Zawody zakończy bieg 
widział go wskakującego do pociągu, widział elim inaryjnv pań. Początek punktualnie o g. 7.l a
lakieś miejscowości przez które pociąg Drze- 
jeżdżał. ale zbył mglista wizja nie pozwalała 
mu odróżnić, co to za stacje i miejscowości.

Długi szereg widzeń skończył się wizją por. 
Wrońskieao, leiąceuo gdzieś pod nolem nie
bem na ziemi, niewiadomo żyjącego czy nie
żywego.

Znający por. Wrońskiego twierdzą, iż nie 
wolno lekceważyć wvników teqo seansu, gdyż 
faktem jest, że inż. Ossowiecki jakkolwiek ni
gdy przedtem nie znał i nie widział por. 
Wrońskiego, dokładnie opisał jak ów porucznik 
wynlada. podając nawet mało komu znany 
szczegół, że szczękę por. Wroński miał roz
bita nodczas womy.

Odgadł również zgodnie z rzeczywistością 
inż. Ossowiecki, że na dzień przed tajemni- 
czem zniknięciem, por Wroński zakładał n 
siebie w domu radioaparat, że wreszcie nosił 
się z zamiarami samohóiczemi, co potwierdza 
także fakt. że żona w obawie przed wypad
kiem schowała mężowi rewolwer.

Rewelacje inż. Ossowieckiego zdwoiły w y
siłki władz śledczych celem odnalezienia zagi
nionego żywego lub umarłego.

^  i * ' -'

(lity katedralnej obecny był ks. prałat Slepicki 
W  czasie przyjęcia wygłoszono szereg gorącvch 
przemówień, które podjął wojewoda Darowski 
Myśl rzucona w czasie zebrania, by Polonja w Sta
nach Zjedn. przyczyniła się odnowienia św iąty
ni Mariackiej, znalazła przyjęcie. Po powrocie w y
cieczki, powstanie w tym celu w Stanach osobny 
komitet. Ks. Kamiński ze swej strony zgłosił już 
w  czasie przyjęcia ofiarę 100 dolarów.

Dziś o g. 10 rano goście opuścili nasze miasto. 
Na dworcu zebrali się członkowie komitetu 
obywatelskiego i wykonawczego, którzy serdecznie 
żegnali opuszczającą Kraków wycieczkę. Rodacy 
wyipchali do Poznania.

INAUGURACYJNE POSIEDZENIE WOJEW. RA
DY NAPRAW Y USTROJU ROLNEGO Dziś o godz 
10 rano odbyło się w  gmachu województwa, pod 
przewodnictwem wojewody Darowskiego, pierwsze 
inauguracyjne posiedzenie wojewódzkiej Rady 
naprawy ustroju rolnego. Na otwarcie Rady p rzy
był do Krakowa minister reform rolnych, p. Sta
n iew icz wraz z podsekretarzem stanu Radwanem 
Minister dokonał również otwarcia posiedzenia ko
m isji kodyfikacyjnej ustawodawstwa agrarnego.

ODZNACZENIE DYREKTORA DRA CHMIELĄ. 
W czoraj zjaw iła się w  Archiwum aktów dawnych 
m Krakowa delegacja Radv Związku bibliotekarzy 
polskich w osobach: dyr. Biblioteki Jag. dra Echv 
Kanzego i dra Józefa Grycza i wręczyła dyrekto
rowi Archiwum aktów dawnych miasta Krakowa, 
dr. Adamowi Chmielowi, dyplom członka honoro
wego Związku bibliotekarzy polskich, w uznaniu 
jego wielkich zasług dla bibliotekarstwa polskiego

NO W Y CMENTARZ. Na posiedzeniu krakow
skiej Rady wyzn przedstawił kierownik budowy 
nowego cmentarza gminy izr. s t  radca magistra
tu Kłeczek, konieczność uregulowania uLicy Jero
zolimskiej, do cmentarza tego wiodącej. Na cel 
ten wstaw iła Rada miejska kwotę 20000 zł., ro
boty zaś ziemne ma wykonać Rażda wyznaniowa 
kosztem 10.000 zł. Po dyskusji, w której udział 
brali: r. Ehrenpreiss, inż. W einberger i poseł Stem
pel, i po udzieleniu szczegółowych wyjaśnień 

o stanie wykonanych już budowli na cmentarzu — 
przez prezydenta gm iny dra Rafała Landaua, 
przedłożone wnioski Rada jednomyślnie uchwaliła. 
W  najbliższym  czasie rozpoczęte zostaną nadto 
roboty drogowe na cmentarzu i dalsze tworzenie 
kwater cmentarnych.

W YBORY NA ZJAZD OGÓLNO-AKADEMICKI 
W  KRAKOWIE. W  dniu wczorajszym  odbyły się 
także w Krakowie wybory na VI ogólno akademicki 
zjazd w Poznaniu W iększość zdobyła t. zw lista 
Narodowa, grupująca m łodzież N- D i Ch D„ zy
skując 1147 glosami 11 mandatów. Grupy centro- 
wo-lewicowe. które stworzyły t zw. „blok demo- 
kratyczny**. mimo boikotu wyborów przez orga
nizacje socjalistyczne, radykalno-ludowe (n ie m ó
wiąc już naturalnie o komunistach) otrzymały 396 
głosów — 4 mandaty. Ze względu na to, że „blok 
dem okratyczny" utworzyły w Krakowie młode, na 
terenie tutejszego uniwersytetu, stowarzyszenia 
ideowe, jak Organizacja M łodzieży Radykalnej i 
O. M. \'., cyfra uzyskanych przez nią głosów 
świadczy korzystnie o ich rozwoju. L ista monar-

chistyczno-konserwatywna zyskała 131 głosów — 
1 mandat

O GZYSTOSC I  PORZĄDEK W  KAMIENICACH
lak już donosiliśmy magistrat rozplakatował ohwie 
szczenie przypominające przepisy rozp magistratu 
z r. 1924 dotvi-za(-e utrzymywania czystości we
wnątrz realności. M jędzy in. bardzo ważne są prze
pisy dotyczące porządku w ustępach sieniach, u 
rządzeniach kanalizacyjnych, na schodach i t- p.. 
oraz zahraniaiace mieszkańcom wyrzucania śmieci 
przez okna na dziedzińce i ulice, utrzymywania 
trzody chlewnej i drobiu itd Przekroczenia karane 
będą grzywnami lub aresztem. Nad przestrzega
niem tych porządkowo-saniia.mvch przepisów czu 
wać będą organa magistratu i policji B liższe szcze 
rr.M"  „• w i- '- l,n iA n '9n i'fli obwieszczeniach.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono następu
jące ceny: litr mleka zbieranego 30—35 gr.. nie 
zbieranego 40— 45 gr„ śmietanki słodkiej 60— 70 
gr., śmietany kwaśnej 1.80— 2.20 z l„  1 kg. masła 
zwyczajnego 5.60— 6 zł., deserowego 6 80— 7 20 z ł .  
sera krowiego 1.40— 1.50 z ł .  jaja za kopę 7 50—  
8 zł., za sztukę 13— 14 gr Drób: kura 6 —8 zł., 
para kurcząt 4— 7 zł., kaczka żywa 6— 8 zł„ gęś 
żyw a 8— 14 zł., indyk 20— 30 zł., indyczka 15— 
20 zł R yby : 1 kg karpia 6 50 zł., szczupaka 6 zł. 
lina 4 zł., łososia 10 zł., wiślanych drobnych 
2— 2 50 zł

EKSPLODUJĄCY NABÓJ W  GIMNAZJUM IX.
Dziś około 11 -tej przed południem zawezwano do 
gimnazjum IX  (dawna szkolą realna) Pogotowie 
ratunkowe, gdzie podczas pauzy zabawiał się kulą 
karabinową dum dum 14-letni uczeń Pflaum. Na
gle nabój eksplodował, urywając Pflaumowi pierw 
szy. drugi i trzeci palec u prawej ręki. Po założe
niu opatrunku, przewieziono ofiarę nieszczęśliwego 
wynadku do szpitala na oddział chirurgiczny.

KOBIETA PODUSZKĄ DO SZPILEK. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło do szpitala niojaką Stefanię 
Daaielównę, lat 19 liczącą, która przebywając 
w aresztach pod „Telegrafom ", w  zamiarze samo
bójczym połknęła kilka szpilek i agrawek.

POTRĄCONY PRZEZ TRAMWAJ. W ładysław  
W ędygraw, woźny pocztowy, usiłując w uł Zw ie
rzynieckiej przejść z jednego chodnika na drugi, 
został na jezdni potrącony przez tramwaj, do
znając obrażenia na głowie. Zawezwane Pogoto
w ie  ratunkowe, po założeniu opatrunku, polocało 
go ooieee domowej.

NIEMIŁE SPOTKANIE. Dzisiejszej nocy w AJeji 
3 go Maja trzech osobników niosących tobół, na
tknęło się na policjanta, na widok którego za
częli uciekać, porzucając wspomniany tobół. Oka
zało saę, że w  tobole znajdowały się dwie poduszki 
i 11 par używanego obuwia, pochodzących praw
dopodobnie z kradzieży. Poduszki i  obuwie zdepo
nowano na Il-g iin  komisariacie.

OKRADZIONA W  SZPITALU. Anieli Bielec pod
czas odwiedzin jednego z pacjentów w  szpitalu 
św. Łazarza skradziono torebkę damką z 20 zł,, 
złotvm  zegarkiem i bransoletką.

AMATOR MIR S A  W czoraj donosiliśmy o w ła
maniu do jatki M illera pzzy Al cii Królewskiej,, 
gdzie skradziono większą ilość mięsa i wędlin. Pod

TEATR MARIONETEK „MINIATURY", to raj dla
dzieci. Przepiękne lalki, wykonane artystycznie, 
wśród baśniowo pięknych dekoracyj. odegrają fan 
tastyczną baśń p. t. „Baśń o srebrnym rycerzu", 
napisaną wyłącznie dla teatru „M in ja 'u ry“  przez 
znaną i cenioną autorkę, Irenę Pniowerówne. 
Pierwsze przedstawienia „M iniatur" .odbędą snę. 
w sali Tow. M łodzieży polskiej (ul. św. Tomasza 
37) w niedzielę dnia 15 b. m. o godzinie 
3 i 6 po południu.
'  RECITAL ARTYSTYCZNY na benefis N iny Do- 
lińskiej odbędzie się w sali teatru „Bagatela1* 
o godz. 11.30 przed południem. W  programie współ
działają: znana śpiewaczka p. Hanna Dziewińska, 
świetna recytatorka p. Maria Fedorowiczowa, uta
lentowana tancerka Clair Dełys. zany muzyk prof 
Lipski, młode, wielce obiecujące tancerki: p. Irena 
Szarska i Nina i Stasia Orwiczówny. oraz wirtuoz 
n,a pile p. K. B ilety do nabycia w kasie „Bagateli".

W alno Zfazd 
Zw lązkn  Strzeletifego.
Dnia 8 bm. odbył się w Krakowie w lokalu 

Związku Strzeleckiego przy ul. Zwierzyniec
kie) Zjazd doroczny obwodu krakowskiego 
Strzelca, obejmującego miasto Kraków oraz 
powiaty krakowski, bocheński i kielecki, przy 
bardzo licznym udziale delegatów i w obec
ności oficera instrukcyjnego W. P. kap Czaj
kowskiego, jako przedstawiciela władz woj
skowych. Przewodniczył z ramienia Zarządu 
okręgowego prof. dr Stanisław Weiner. Spra
wozdania złożone przez p Mehoffera z prac u- 
stępującego Zarządu, p. Spałka z prac Ko
mendy Obwodu i p. Romańskiego z prac refe
ratu kulturalno-oświatowego wykazały postęp 
w pracy i skoordynowanie wysiłków organi- 
zacyino-wychowawczych w roku ubiegłym.

Po ożywionej dyskusji wybrano nowy Za
rząd Obwodowy na rok 1927 1928 z prezesem 
obwodu drem Jerzym Stefanem Langrodeno, 
wiceprezesami pp. Witkiewiczem i Drozdow
skim, sekretarzem p. Magierą, skarbnikiem p. 
Peiperem na czele, oraz komisję rewizyjną z 
p. drem Matusińskim na czele. Do władz ob
wodowych wybrano nadto na rok bieżący mię
dzy innymi pp. dr Jana Tadeusza Bardla. kap. 
lózefa Lasonia. Romańskiego, Jurczaka. Bo
browskiego i innych Nowowybrany Zarząd 
przystąpił już do prac propagandowych i or
ganizacyjnych na powierzonym mu terenie, 
będącym kolebką Związku Strzeleckiego.

Ruch autobusowy w  Krakowie.
Z dniem 1 czerwca br. uruchomi Polski 

Związek Turystyczny szeTeg linij autobuso
wych, na zasadzie planu organizacyjnego, u- 
zgodnionego w województwie 'trakowskiem. Z 
najważniejszych linii będą ustanowione:

1) Kraków - Myślenice - Chabówka - Nowy 
Targ - Zakopane. 2) Kraków - Mszana Dolna - 
Tymbark - Limanowa - Nowy Sącz - Krynica, 
oraz Kraków - W ieliczka - Gdów - Łapanów - 
Limanowa . Nowy Sącz - Krynica

Na każdej z tych linij będą kursowały po 
dwa wozy typu górskich wycieczkowych, w y
jeżdżające rano i popołudniu tak z Krakowa 
jak z Zakopanego j Krynicy.

Poza tem organizacją P. Z. T. będą. ujęte 
następujące linje:

3) Kraków - Kalwarja - Wadowice - Andry
chów - Kęty —  ewentualnie Bielsko. 4) Kato
wice - Oświęcim - Kęty - Żywiec. 6) Kraków * 
Słomniki - Miechów ewentualnie Jędrzejów r 
Wodzisław - Kielce. 6) Kraków - Kocmyrzów - 
Proszowice. 7) Kraków - Rabka. 8) Kraków * 
Rakowice. 9) Kraków - Swoszowice. 10) Kra
ków - Czajowice pod Ojcowem, a po ukończe
niu budowy szosy do samego Ojcowa. Po na
prawie szosy również linję: 11) Kraków - L i
szki - Alwemja.

Dokładny rozkład jazdy, oraz taryf przeja- ‘ 
zdów opublikuje Związek do dnia 25 maja br,



N O W A  R E F O R M A

nselskie nie będę wypłacane w całości, lecz
'ylko za dni, w których obradowa} Sejm Jl 
żeli zaś Sejm uchwali, czego sie domaga rząd. 
oojłowie otrzymaią diety w całości.

Za artykuł ten redaktor Jasiński skazany zo
stał na dwa tvcodnie aresztu.

W jednei tvlko sprawie został redaktor Ja
siński uwolniony od odpowiedzialności.

UMORDOWANIE MICHAŁOWSKIEJ PRZED 
SADEM NAJWYŻSZYM.

Warszawa 14 maja (A ) Proces o tajemni
cze zamordowanie Michałowskiej, wytoczony 
Królikow skiemu, nie jest jeszcze zakończony. 
Okazuje się. że prokurator Łemkowski, który 
oskarżał przed sądpm drugiej mstancii Króli
kowskiego, założył kasację do Sądu Najwyż
szego przeciwko wyrokowi uniewinniającemu.

EPILOG SPRAWY BISPINGA,
Warszawski sąd najwyższy ogłosił obecnie 

motywy, któremi kierował się uchylając wy
rok sadu apelacyjnego, skazujący ordynata Bi- 
=ipingn na 4 lata wiezienia za zabójstwo ks

Druckiego-LuDeckiego. Przyczyny uchylenia 
wyroku dotyczą uchybień czysto procedural
nych 01 az oceny materiału dowodowego Dt» 
rzędu pierwszych należy niedopuszrza1ne prze 
słuchanie w charakterze świadka oskarżyciela 
publicznego w toku pierwszej instancji kckim 
był p Hetszelman

Druga uategorja uchybień sądu apelacyjne
go jest bliższa meritum sprawy. Sąd na'wvż- 
szy zwrócił uwagę, iż w drugiej mstancji wy
prowadzono zupełnie dowolne domniemania, o 
przebiegu zabójstwa, stanie zamożności ks. 
Druckiego-l.ubecklego i Bispinga oraz dopu
szczono się licznych sprzeczności w motywach 
wyroku skazującej. Co więcej sąd apelacyj
ny przeistoczył niektóre okoliczności ł  pomi
nął inne bardzo istotne, których rozważaniu 
mogłoby doprowadzić do odmiennych wnio
sków o winie oskarżonego. Ni? wyjaśn.one, 
czemu Bisning nie nos;ł siadów walki, która, 
jak stwierdzili zgodnie wszyscy eksperci, była 
zażarta. Nie umotywowano również odrzuce
nia ekspertyzy prof. Kossororowa, vr\ kazująr 
cej, iż musiało być dwóch napastników dzia- 
łflAcyrh dwoma odrebnemi narzędziami.

z d @ m ^ F I F o w a n ! e
sowI«cfcIei propagandy komunistyczne!

w Anglii.

S . p  p p u ł h .  p i l o t  t n i

Zd iis ia w Zu c h u Io d o m iti
Tragiczna śmierć jednego z najdzielniejszych 

naszych lotników, zastępcy szefa departamen
tu lotnictwa M S. Wojsk, ś. p. ppułk.-pil. inż. 
Zdzi&ława Zych-Płodowskiego wywarła ■. sze- 
i okien Kołacn przygnębiające wcażenie. S. p. 
Płodowski cieszył się bowiem powszechnem 
uznan:em i sympatią zarówno w armji, jak i 
wśród społeczeństwa cywilnego. Podkreślić na 
leży przytem fakt. iż wierny umiłowaniu lot
nictwa, zmarły latał stale, bez względu na 
swe wysokie stanowisko służbowe, zasadniczo 
nie wymagające ćwiczeń powietrznych. 1 w 
czasie takiego właśnie lotu treningowego zgi
nął śmiercią lotnika.

| p. ppłk. Zych-Płndowski urodził się iG 
grudnia 1892 r w Petrykozach, ziemi podla
skiej. Po ukończeniu gimnazjum w Siedlcach 
wstępuje do szkoły mech.-technicznej im Wa 
welberga i Rotwanda, a po jej ukończeniu do 
wyższej szkoły aeronautycznej w Paryżu, któ
rą chlubnie kończy w r. 1914, jako jeden z 
P ie rw szyc h  Polaków, tworząc podwaliny nau
kowe pod rozwój lotnictwa polskiego

W k.ma miesięcy później wstępuje ochotni
czo w szeregi 1 Brygady L  P., dzieląc z nią 
walki, bóle, troski i nadzieje. W  grudniu 1914 
roku ranny w pierś; po wyleczeniu się wraca 
na front, pozostając w walkach aż do czasu 
internowania w Benjaminowie.

W listopadzie 1918 r. bierze czynny udział 
w  zdobywaniu lotniska w Warszawie, następ
nie organizuje warsztaty lotnicze, pełniąc od 
1920 r. funkcję kierownika tychże. Zdolny do 
najwyższych poświęceń, pełen zapału i pa
triotyzmu podczas najścia bofcseew.ików. wstę
puje do artylerji i wvrusza na front z 1 ba
terią 4 d. a. k., lecz na rozkaz władz przeło
żonych, powraca niedługo do lotnictwa i z koń
cem 1920 r. wstępuję do szKoły pilotów, którą 
kończv w r 1921.

Następnie ppułk. Płodowski obejmuie kie 
rownictwo wojsk, centrali baaań lotniczych, 
zaś w połowie czeTwca r. ab. stanowisko za
stępcy szefa Dep IV Lolu M S. Wojsk.

Pomimo nawału pracy, nie zaniedbuje wie
dzy lotniczej, doskonaląc się w niej i przeka
zując ją młodzieży, jako wykładowca na Poli
technice. Wyrobiony wvsoko pod względem 
obywatelskim, bierze udział w pracach L. O. 
P. P. jako jeden z najbardziej czynnych człon
ków zarządu głównego i skarbnik

Zmarły był kawalerem orderu ,.Virtuti iin- 
lita r “  V ki. oraz czterokrotnie nadanego krzy
ża walecznych z trzema okuciami.

Z  k r o t u .
RADA ARYYSTYGZN.a W-aX.SZi.WT Ukonsty

tuowała się Rada artystyczna W arszawy, złożona 
z architektów. rzeźb.arzv, malarzy, muzykolf- 
gów i t  d. Na prze wonicaąoego' wybrano naczeLr - 
ka wydz.ału technicznego w m agistrale , tnż Sio 
mińskiego W zakresie pracy artystycznej Rady 
leży decydowanie o zagadnieniach artystycznych 
arch tektury stolicy.

KONKURS N A  ifO W I ZNACZKI POCZTU WŁ. 
Ministerstwo noezt i telecrafów w  porozurmeniu 
z departamentem sztuki ministerstwa oświaty 
ogłosi niebawem zamknięty konkurs na n< we 
znaczki pocztowe. Nowe znaczki będą pod wzglę 
dem formatu znacznie mn ejsze. niż do-tychczaco 
we, a to dlatego, że znaczki te maja być sprzeaa 
wane w automatach k 'ore sporządzane zagranicą 
maja format mniejszy Drugim powodem sa wejdę 
dy oszczędnościowe. ponieważ wprowadzenie 
mniejszych znaczków da oszczędności na papierze 
około 60 tysięcy złotych Ministrowi Miedzińskte- 
fu zateży na tern, aby nowe znaczki były w po 
m yślę i wykonaniu naprawdę artystyczn i i ab- 
odpowiadały typuwi znaczków amer-kańsk.ch 
j  angielskich

fc SPRAWIE OCHOTNIKcW W  SŁUŻBIE WOJ
SKOWEJ Do służby w wojsku stałem w cha- kte 
rze ochotników będą przyjmowani w  m , pieżą 
cym m ężczyźni urodz°ni w lalach 19(7. 190S 
i 1909 Termin w oszen i, pooań do P  K f i przez 
osoby ub.egające się o przy;ęcie ns ochotników do 
służby w wojsku lądowem wszystkich ro i iów 
broni i służb oraz w m am iarce wojennp- uidywa 
da 1 Kpca br. Ocnołnicy majary warunki do F '»-  
i a  półtorarocznej służby wojskowej me mogą być 
przyjm owani do czołgów lotnictwa i balonów, ta 
borów samochodów i intendentury

PRÓBY AUTOMATYCZNEGO SPTNłNl? W a GO- 
N Ó W  Z W arszawy donoszą. W ładze kolejowe 
za.jmują się. od dłuższego czasu kweslją wprowp 
dzenia elektrycznych zwrotnic i autonwtyasnegi 
spinama wagonów Dotychczas ani jpdei z przed 
baw ionych  projektów nie oupowiadał wytnagi 
mam Modele były bądź wadliw ie działające, bądź 
zbyt skomplikowane Obecnie mają się rozpocząć 
próhv nowvc.h wynalazków.

INSPEKCJA UZDROWISK Dnia 15 b  m. mim 
ster Sktadkowski powraca do przerwarych cnwi 
Iowo inspekcyi sanitarnych. ol-ie,ając tym ra.zem 
za ce! swvct podróży uzdrowiska Przedewszyst 
kiem zw iedzi p. miniSi.er Rabkę. Busk,1 Krynicę 
i Szczawnicę.

SKAZANIE  B. NO TARIUSZA NA  W IĘZIENIE 
N a wokandzie sesji wyjazdowe! sadu okręgowego 
we W łodzim ierzu znajdowała się sprawa która 
z uwagi na stanowisko oska-żwnego notariusza 
Ziemitko. wzbudziła w mieśc;e zrozumiałą seo 
sac.ję. Akt oskarżenia zarzucał mu niewłaściwe 
prowr.dzznie ks.ąg notarialnych, pob ierane wvgó 
rowanych opłat notarialnych i pożyczanie nie. ię- 
dzy na lichwiarski procent Sąd ukazał b. notr 
rjusza Ziemrtkę na 2 lata więziema.

NAGRÓD? .ITERAP-K* I HiSTORYCZH " MU  
STA POZNś NI A. Rada miejska Poznania uchwaliła 
etatut nagrody literackiej miasta Poznania on Ja
na Kasnrowicza w wysokości 10 tysięcy złotych 
Nagroda ma być udzielana co dwe .afa począwszy 
od r 1927 i przyznawana będzie jednemu z żyłą 
cych l teratow sa najlepszy utwór w jakiejkolwiek 
form ie literackiej, płwnrzony w ostatnich dwóch 
latach dziaialnoćca lit -ackie Nagroaa przezna 
e-iona jest w y łącznie dla autorów, urodzonych lut

mieszkających na ziemiach zacnodnich Rzecz-po 
spolitej. względnie tych, którzy stworzyli dzieło 
odzwierciedlające życie i kulturę P iznan ia  Przy 
znanie nagrody statut powierz i komitetowi, na 
tkórego czele stoi każdorazowy prezydent miasta

Oprócz nagrody literackiej,'Rada miejska uchwa
liła nagrodę im Franciszka f ukaazewicza. w wy 
sokośoi 7000 zł. za najlepszą pracę w dizdzinie 
hislorjt lub samorządu nnasta Poznania. Nagroda 
przyznawana będzie, począwszy od r. 1928 również 
co dwa lala

„TLR NIŁj rO E fÓ  W ‘‘ KRaK. I LW OW bKICII 
W E LW OW IE. W  dniu 21 b ni oabędzie się we 
Lwow ie, staraniem A hola literacko-arl., „Turniej 
poetów" m iędzy reprezentacjami młodej współ 
czesnej pcezjj miast Krakowa i Lwowa. Organiza
torzy trunieju starają się postawić go na możliw ie 
najwyższym pozioime, wciągając do współpracy 
autorytety tej miary jak protektor turnieju prezes 
„Zawodowego Związku Literatów" prof dr Wła 
dysiaw Kozicki i prof dr Juljusz Kleiner w cha 
rakterze iurw turniejowej. Jako miejsce turnieju 
obrano salę Kola i Kasyna hteracko-artystycznego 
we Lwowie. W  skład reprezentacji kra.kowsk.ej 
wchodzą jerzy Braun, Janusz Stępowski. W itold 
Ze^henter z grupy ..U tarta" i Jalu Kurek ze 
„Zwrotnicy".

s t r a s z n a  j m ie p C r o b o t n ik a  n a  d w o r 
c u  KOLEJ. W E LW OW IE. Onegdaj rano na głów 
nym dworcu kolejowym we Lwowie, w oczach k,l 
Ku-nastu osób pod kolami parowozu zginą) tra 
liczną śmiercią Nikodem Rudolf, robotnik. W chwi 
U, gdy wyuonywai swoją czynność, nadjechał pa
rowóz, który przesuwał na tca cn  wagony. Por 
wany przez tryby. Ruooli byl ciągnięty torem 
około 10C metrów długości W  czasie tym ciało 
jego zostało w kawałki poszarpane i wyrzucone 
obok ezyr w kilku miejscach

MINISTROWIE W  KAŁUSZU NA OTWARCIU  
„TEPSU" Jak donoszą z Kałusza, wczoraj uastą- 
pilo otwarcie zakładów Tespu" w Kałuszu fsolan 
ki potasowe) w obecności ministrów Nhezabytow 
skiego i Staniewicza. Oprócz tego przybył szereg 
osób ze Lwowa, Poznania i W arszawy W śród 
obecnych zauważono dyrektora Banku Gospouar 
stwa Krajowego Szymanowskiego, dyrektora de
partamentu cel W idymskiego. dyr. Benedeks 
z mm przem -i handlu, sen ks Adamskiego, we 
iewodę lwowskiego. O godz 12.30 przyjechał spe 
cjalny pociąg do Kałusza, przyjęty przez orkiestrę 
„Tespu" i kompanię policji, przed którą przeszedł 
mim Nhezabytowski Następnie udano się do rak ta 
du koncentracyjnego soli potasowych. — Jest to 
olbrzymia, na pół kilometra zabudowana prze
strzeń mieszcząca szereg hai maszyn.

Ks. sen Adamski poświęcił zat.lad i przemówił 
na .emat ufw-orzenaa nowej piacowki dla wzmoże 
nia. bogactwia narodowego i podniesienia stanu rot 
nietwa w Polsce lak, ażeby Polska stała się ośrod 
kiem powiększania dohrohytu narodowego . umoż 
liw ienia piodukcjj d la krajów ościennych Następ 
nie przemawiał min. Niezabytowski. życząc szczę 
ścio : uw odzen ia  zakładom „Tespu"

MORDERSTWO NA CMENTARZU. Dnia 12 
D. m niejaki Feliks Korczyk na cmentarzu oświę
cimskim strzelił dwukrotnie z rewn!weru do swej 
przyjaciółki, Anny Zdybak lat 18 liczącej, która 
pónjosla śmierć na miejscu Korczyka aresztowały 
organa P P. i odstawiły dc więzień jądowycb

Z c  ś iad«a.
NIEMIECKI S AMOLOT NA POLŁJKIEM TERYTO 

HJUM Pisma berlińskie donoszą, jakoby w kory 
tarzu polskim wylądował niemiecki samolot, któ
rego pilot został aresztowany i przetrzymany dwa 
dni w aresz^e. Pisma domagają się aby Strese 
mann .nterwenjował z tego pow odj u rządu poi 
skiego

KOSZTOWNE LFMONSTRACJE BBRL)ŃSK i£
Pruski minister spr wewn Grzesiński oświadczył 
na ostatmem posiedzeniu sejmu pruskiego, podczas 
obrad nad budżetem policji, ze demonstracje Stahł- 
helmu kosztowały rząd pruski 100 tys m k . po
nieważ rząd musiał koncentrować w ielkie siły po- 
lieyjne. aby bronć porządku Min.ster apelował do 
sejmu, aby sejm uchwalił wogóle niedopuszczanie 
demonstracji w przyszłości, ponieważ kosztuje to 
za wiele pieniędzy Ostatnia demonstracja komu 
nislów kosztowała także państwo 55 000 mk a de 
muiistracja radykalnej prawicy dnia 16 listopada 
1925 r. kosztowała 5 000 mk Minister stwierdził 
że niema celu urządzania demonstracji, jeżeli par 
tje na siebie będą nadal napadały i potrzeLują 
orhron\ policyjnej

NOWY HEKORD WTFOKOfcCI LOTU. Z N. Jor
ku donoszą- Osiągnięty został rekord wysokości 
I I  197 metrów przez porucznika lotnika Carltona

HEBRAJSKA KATEDRA w  PARYŻU. W wyzszei 
uczelni nowoczesnych orientalnych tezyków w Pa
ryżu zostanie utworzona z początkiem przyszłego 
roku szkolnego specjalna katedra dla języka he 
bratskiego

-OMUNISTYDZWE h Z U L E T T  W E WŁOSZECH.
Z Rzymu donoszą- Skazano tu anarchistę Afalafeł 
lo na trzy lata w ięzienia za fabrykację sztyletów 
z napisem: „Niech żv ie  Lenin",

PIORUN NA ZAWODACH PIŁKI NOŻNEJ
Z Rzymu donoszą: Kolo L ivom o piorun uderzył 
w drużyny grające w piłkę nożną, zabijając dwóch 
graczy a trzech raniąc ciężko

TL sala s q d o v »t ! i .
WYROKI NA REDAKTORA „RZECZYPOSP.".

Warseawp, 14 maja.. W  dniu wczerojM-mn 
ttawał przed sądem redaktoi odpowiedzialny 
Rzeczyposnolitej" p. Jasiński. Na wokandzie 

-adu okręgowego znalazło się az 8 procesów 
prasowych , Rzeczypospolitej' . Niektóre z nich 
uległy odroczeniu, inne za# zakończone zosta 
ły wyrokami. Najcięższą karę wym ierzy} sąd 
za obrazę wojewody wobóskiego Mecha 
..Rzpoznospolffa". pisząc o nr>bvci» woipwody 
w  Bubme twierdziła, tż przyjął on z rąk mie
szkańców miasta melylko chleb i sól, podane 
na srebrnej tacy, ale i tamą tacę. Sąd olrrę- 
gowv skazał za to redaktora odpowiedzialnego 
na 3 miesiące więzienia.

Wśród innych procesów przeciwko redakto
rowi „Rzecz^rpospolitej" zasługuje na uwagę 
sprawa, pozostająca w związku z artykułem 
w „R ze czyp o s p o lite j"  z wrzpśraia 1926 r. W  ar
tykule tym zarzuca autor rządowi, że ?*anta- 
iu je eejm grożąc, iż w razie zajęcia utanowi- 
s i“ opozycyjnego w stosunku do rządu, ditty

Jak donosi AW  z Londynu, już od dłuższego 
czasu uważano sowiecką delogac;ę handlowa 
za londyńską centralą propoąandową moskiew
skiej międzynarodówki. Podczas gdy przed 
wczoraj gmach sowieckiej delegacji handlnwpj 
otoczony został przez 200 policjantów, usiło 
wali kierujący funkcjonariusze tą placówką 
handlową spalić własne dokumenty. Zamiar 
ten zdołała iednak udaremnić policja. Areszto, 
wanycn Rosjan zatrzymano całą noc w gma 
rhu nnd kluczem Rewizja potrwa jeszcze kitka 
dni. Policja ma*dowodv na to że w gmachu 
rosyjskiej delegacji handlowej, było zatrudnio- 
nvcn kilkuspt urzędników sowieckich i że tu 
znajdowało się centrnm ruchu holszewmkiei 
uartii rohotniczei. Jeśli zabrane dokumenty wy 
każą, że działalność {s^.yjskipj dolpgacji han 
dlow"i ma cprhv międzynarodowych nti pra 
widłowośei rząd angielski znmierza wyu-iwie- 
dziec ekład handlowy * Rnsia. co bv za sobą 
noria^neło zerwanie stosunków rosy]sko-an- 
nielskich.

DALSZE WYNIKI REW ZJL
Wszystkie szafy, biurka i skrytk w loka 

lach sowieckich kooperatyw wystenuiących 
pod łączną nazwa Aroos T.imitpd ooddano sy 
stpipątv(znej rewizji którą podjęto niespo 
dziewanie i ukończono donipro nazajutrz koło 
nnludnia Materiat zebrany insi tak nhfi*v ż° 
zbadanie go potrwa conajmniej ki'ka dni łem- 
bardziej. że nrzeważaia teksty rosyjskie, które 
dopjpro należy tłómarzyć Arcos T.imitpd jpst 
nrzpdsipliinr.stwpm oparem na kapitalp rosyj
skim. pnwstarvm w oki-p.sip wznowtonia sto
sunków handlowych angiplsko sowincktch — 
Spółka założona została z mvślą nrnwadznnia 
handlu pta "wozowego i wvwozowpgn P»rso 
nal tei snótki liczył zmora 1 psńń. W tvm 
samym gmachu mjpści sip lokal snwip<*Wet
a Pi, m n U  fm-n-łowni j m ip 'sk a n ip  sspfa tpj de
tpgacii korzysfaiappgo z prz^wilpiów nietvkal 
anW  o-nAisiei Dzisieiszy Times" zamieszcza 
o7pgpeółv tej rewizii i nodnip żp w oiwnieach
Pm a ch lt  zna lP7 ioPO  ł - V  w f o l t a  i t o łó  órT-IrAw >
zgli-fiiipóyyy ptoiy l i i r w  w Apwwńlf
twhiożne chociażby przpyladn-ięcie iegn mate
riału nip mogło być ukończone w ciągu dnia 
wp zo-aiszezn

pnoTTtST PO R rr.s^w A  SOWTRp n iu g o .
Nota. która sowieotd rbartre fPaUaires. Po- 

lenholT. w^-dosował da ctbanherlarna z prote
stem przeciwko rewizji w lokalach Towarzy
stwa „Areos" i delegacji ha-ndlowpj 8. S R R 
twiprdzi, że urzędnik delegacji handlowej 
który odmowił wydania kluczy od kasy opan
cerzonej, w której znajdowały się osobiste pa

piery, klucze szyfr i td., nal°żąre do sowirr- 
kiego przedstawicielstwa handlowego, eoetaj 
poturbowany przez policję, a cala korespon
dencja została zabrana, Naalo stwierdza poza. 
tem, że naruszone cosfały najelementarniP.sze 
wymagania i zasady przyzwoitości Rewizja roz
poczęła się bez przedstawienia mandatu, upo
ważniającego do jej przepruwadze-m-ia. przy- 
czem wszyscy urzędnicy mężczyźni i kobietY 
poddam zostali osobistej rew in, a nad^miar 
wszystkiego, rewizji kobiet dokonywali poli
cjanci mężczyźni Ozoku ąc na instrukcjo 
swego rządu, Rosenholtz protestuje energicznie 
przeciwko Pijącemu w oczy pogwałceniu zo
bowiązań rządu angielskiego, przyjętych w u- 
kładzie handlowym, a dotyczącym nietykalno
ści urzędowego przedstawiciela hand’ow°go.

e c h a  w  p a r l a m e n c ie  a n g ie l s k im .

Na tle tej rewizj’ między ministrem spraw 
wewnętrznych sir Williamem Joynson Hioksem 
a deputowanym Labour Party, komandorem 
Kenworthy wywiązała stę dyskusja, w toku 
której mmister pow edział, że nie może dać ża
dnej odpowiedzi na pytanie, czy policja doko
nała lakze rewizij w lokalu b;ur sowieckiej 
misji handlowej, której szef Chińczyk korzy
stał z prawa eksterytuijatuiiści. Minister wyja
śnił, że nie jest jeszcze dość dobrze poinformo
wany o techn.cznej stronie dokonania rewizji,

KONFERENCJA GOSPODARCZA "W GENE
WIE 1'RZECFW SOWIETOM,

Szwajcarska Ag. Tel donos.', że wiadomość 
o rew,z], dokonanej w lokalach współdziPtni 
sowieckiej „Arcos" w Londynie oraz budyn
ku tamtejszej misji handlowej wywołana w ko- 
t*‘-h konferencji gospodarczej bardzo silne wra 
zenie

W Łwiązku z tem w kołach óeiegatów »-  
świad za.ą, że nadużycie gościnności prTei 
Roają dowo-dzi, że nłrzymanie z nią stosun
ków handlowych iesl iseczyrriście niemużli-
we, i źp pod płaszczykiem stosunków handlo
wych prowadzą oni prouapande na rzecz mo- 
-kmwskiei międzynarodówki. W kołach zbli- 
ż Ttycb do delegacji sowieckiej wypadki lon
dyńskie przedstawione ca jato manewr anmel-* 
ski i i ) mający na celu doraźnp utrudnienie 
rokowań prowadzonych w  Genewie między de
legacją sowiecką a delegacjami innych kra- 
ió w . Manewr ten zdenipm dplegacji rosyjskiej 
spowodowany został bezpośrednio tem, iż de- 
og.acii sowieckiej dzięki iei iednotifemu i nie

zachwianemu stanowisku udało się zdobyć 
zaufanie i doprowadzić do zbliżenia z innemi 
delegacjami.

 otjo---------

» r e » 0p |łf!ft t fK  ze n in n łe  sfosonhdn
t  Am&łpeą.

Handlowi} pr/edsiawrjciel sowietów m a *!z.ś oduśc:£  Londun.
(Telegram młnsny „N. Reformy").

Berlin. 14 maja. Wiadomości, które wczoraj 
późnym wieczorem nadeszły do Berlina o re
wizji policji londyńskiej w sowipckiem przed
stawicielstwie handlowem Arcos wskazują na 
pradopodobne zerwanie stosunków handlo
wych i dyplomatycznych angielsko-suwiec- 
kich.

W Londynie obiegają pogłoski, że przed«ta- 
wicrel handlowy sowietów w Londynie, Ro- 
senpold, dziś opuści Londyn i uda się do Mo
skw”

Przedstawicielstw^ sowieckie w Londynie 
wysłało kuriera do bawiącego na Riwierze 
francuskiej Cziczerina ze sprawozdaniem.

Z kół zbliżonych do angielskiego minister 
stwa spraw zagranicznych donoszą, iż w ręce 
iiolicji londyńskiej pouczas rewizji padły do- 
kunenty wsKaznjące że delegacja sowiecka 
prowadziła akcją skierowaną przeciw nstroja- 
wi społecznemu w Anglii.

Cała prasa londyństica podkrośla, iż 
angielskie ministerstwo spraw zagranicznych 
niewątpliwie nie rdeclydowałotw się na nero 
szenie eksterytorjalności delegacji sowieckiej 
oayby nie posisualo niezbitych dowodów, i i

Arcoa zajcjuie się nieb-lko sprawami handlo- 
wemi lecz również aoitaeią polityczną na te
rytorium Wielkiej Brytanji,

Pozatem z angielskich kół rządowych zwra
cają uwagę ,iż wykryto w tych dniach wielką 
kradzież dokumentów dyplomatycznych Do
kumenty te, według informacvj minister-awa 
spraw wewnętrznych, mają się znajdować w 
Arcotie.

Na Intereplację w  snrawie rewizji oświad- 
czv} minister spraw wewnętrznych, iż otrzy
mał niezwykłet wa"i reuort policji o działal
ności A*cos. Rewizji dokonywuje około 20(' u- 
rzędników policji przy pomocy tłómnczów 7a- 
konezrnia rewizji należy się spodziewać po 2 
dniach i dopiero wówczas minister bedzie w 
stanie udzielić odnpwiedzi na intorneiację.

(Telegram iskrowy „N Reformy").
Londyn, 14 maja Rewizje w Arcos odbywa

ją sie dalej Ponieważ kierownik lokalu odmó
wił kinezy do tajnych schowków, policja w 
ciągu dzisie!szei noc» nrzrrstapila do wyłam a. 
nia schowków. Według przypuszczeń w 
mówkach tycn znajdują się wykradzione do

kumenty.
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Dnia 14 m afa

Z TEATRU M IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
premjera komedji ><icccdemi‘ego i Mirande‘a 
„Maleństwo" w przekładzie p. Zofji Jaeliimec- 
kiej. Kolę tytułową w akcie I ym wykona .Min
ka Orkancwna, w następnych p. Zofja Bar 
w  rska. Z powodu niedyspozycji p. flałaciń- 
skiej rolę Magdaleny objęła p. Gronowska. In
ne role kobiece wykonają pp. Kosmowska, Wer 
nioz, Miodońska, role męskie pp. Niewiaro- 
wicz, Tuiski, Sawan, Suehcicki, Chodecki i 
Wysocki. Reżyserował dyr. No-wokowski, któ 
Ty odigra rolę Karola. Teatr gościł na ostat
nich kr!ku wieczorach p. Eino Kalimę, dyrek
tora Teatru Narodowego w Helsingsforsie, tłu
macza k.lku dz>eł dramatycznych polskich na 
język fiński odegranych ostatnio z powodze
niem na lulku tarńtejszych scenach.

Z TEATRU PRZY U l . RAJSKIEJ. „Fidelio" 
słynna opera Beethovena, daną będzie po raz 
drugi i ostatni w  Krakowie dziś w sobotę 14 
łun. w Teatrze przy ul. Rajskiej w  doskona 
łej premierowej obsadzie. W  niedzielę 15 bm. 
po południu po cenach zniżonych „Sprzedana 
Narzeczona", komiczna opera. Smetany; wie
czór zaś o godz. 7.30 ostatnie pożegnalne przed 
stawienie znakomitej opery ofomumeckiej. Ode 
g.raną będzie świetna opora Dr. Janaceka „le - 
nu.fa“ .

t a .Rz ; o ^t e f a Ns k i  fenomenalny 11-Ietni 
pianislja, uczeń prof. Krzysztatowicza, który 
swoimi występami na popisach Konserwato
rium krak.. czarował mimo swego 'dziecięce
go wieku rmelomanów naseego miasta, wystą 
pi w Krakowie nieodwołalnie w  niedzielę dnia 
15 bm. w  Starymi Teatrze. Koncert ton jak 
świadczy większa część rozaprzedanych bile
tów zapowiada s ę świetnie

TLATR DC.'MU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 
W  K R A K O W IE  W sobotę dnia 14 b. m. o g. 
7.30 -eczór „Świat bez mężczyzn kroto- 
chwila w  3-ch aktach A. Engla, w niedzielę 
15 b. m. o godzinie 4-ej popoł. „Panna w ko
szarach" krotochwda w 3-ch aktach J. Stobi- 
tzera. wieczorem o godz 7.30 „Świat bez męż
czyzn".
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REPERTUARY:

TRa TR IM, SŁOWACKIEGO:
Sobota. „Maleństwo" (premjera) nowość.
Niedz. popoł. „Wolne miasto", wiecz „Ma

leństwo" ■ -’ -j
Poniedziałek: „Gyra.no de Bergerac" (szkol

ne o godz 6-tej).

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI":
Sobota: „Fidelio".
Niedziela pepol.: „Sprzedana narzeczona" po 

cenach zniżonych.
Niedziela wieczór: „Jenufa".

Co dzisiaj grają w  Kinach?
Bagatela: „U lica pokus- "
Nowości: Parisette" (Sandra M iłowano!)
Prom ień; „3 szwadron huzarów".
Reduta: Dwaj malcy".
Sztuka: „Dzika dziewczyna".
Uciecha: „Księżniczka i błazen", dramat współ

czesny. 10 aktów.
Wanda: „Kochanka gwardzisty" i „Śmiertelny 

lot"
Warscawa: .Panna z protekcją" (Osst Oswalda).

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
Dancing Familimy
O d  1 - g o  m a ja  1 9 2 7  i c o d z i e n n ie  o  g o d z in ie  9  w i e c z ó r .
w ys tęp  Duet Th e M auro ^ons, cham pion b elg ijsk i, sio
stry  K orzen i w slde, atrakcj i, T i uda Seal tancerka  na 

paluszkach , Zosia  Kusioszów na, tańce w schodn ie. 

W stą p  w o ln y . 614 W s tą p  w o ln y .

Z  H a d r o .
Program stacui rad|oiOPiiczroifti:

na sobotę dn. 14 maja 15?7 r,
K raków  (422). Godz. 16.40—17: Program  dla dzieci; 

godz. 17.15—1840: Transm isja z W arszaw y; godz. 18.40 
— 19: Rozmaitości; godz. 19-10.25: Odczyt pod tyt.: 
„P rzeg lą d  po lityk i zagranicznej za ostatni tydzień , 
wygi. J. A . Reguła, wicesekr. 0 . J.; godz. 19.39—19.55 
Odczyt pod tyt. .„W yzyskan ie  sił wodnych w Szwaj 
carjl**, w yg }. Inż. S. Górka., prof. szk. Przein.i godz. 
20—20.30: Przerwa, cwentnalnłe komunikaty; od 
godz. 20.30 Transm isja z W arszaw y.

Warszawa t l i l i )  Godz. 12: Komunikat lotnlczo-mo- 
teoro log iczn y ; godz. 16,45—17.10: Odczyt z cyk lu ; „O  
w yborze zawodu44 p. t.: „Zaw ód prawnika4* — w ygi. 
K . F leszyóski, w iceprezes Sądu O kręgowego; godz. 
17.15: Koncert popołudniowy popularny: Wykonaw 
oy: Orkiestra P. R. pod dyr. Jana Dworakowskiego, 
Zo fia  Zdzfeum cka*Bergerowa (cy tra ) Zygmunt To 
karski (śpiew ) i Helena Zalewska (akom p.); godz 
18.45—19: „Rozm aitości4*; godz. 19—19.25: Odczyt p. t.: 
„D ziałalność naukowa i po litycznr A. Mickiewicza** 
w yg ł. dr. Konrad Górski; godz. 19.30—15.55: Pogadan 
kij z działu „R ad jokron ika4* — wygł. dr. M. Stępów 
sk l; godz. 19.55: Komunikat ro ln iczy ; godz. 20.30:
Koncert w ieczorny. Muzyka lekka; godz. 22: Sygnał 
czasu. Kom unikaty; godz. 22.30; Muzyka do tańca 
z hotelu „Bristol**.

Pozna (270) Godz. 17.15—18.45; Koncert orkiestry 
R ad ja  Poznańskiego pod dyr. p. Bolesława T y l l j i ;  
\ d a , 1 2 . 1 5 - 1 9 :  5 a ^ p r ? s r a r a ;  j o — i p . W :  O d c z y t

p. t. „W ie lkopo lscy  mecenasi naakl4*, w ygi. dr. An 
drzej W ojtkow sk i; godz. 19.25—19.35: Komunikaty roi 
uiczo gospodarcze: godz. 19.35—20: Odczyt o w itra 
iaeh polskich, wygłosi p. Irena Głębocka; godz. 20— 
i0.25; Odczyt; godz. 20.30: Transm isja koncertu z 
W n rdzawy.

Berlin  (483.9 1 566). Godz. 16.15: Transm isja koncertu 
t  U pska; godz. 20.30; Rozmaitości wesołe; godz. 22.30; 
Muzyka do tańca.

W rocław  (315.8) Godz. 16.30: Muzyka lekka; godz. 
20: Koncert Towarzystwa wiedeńskich sirzędn. kole 
towych. *

Frankfurt (428.6) Godz. 16.30: W y ją tk i s oper fra ii 
ciitfkich; godz. 20.15: W ieczór operowy; godz. 21.15: 
Koncert chóru męskiego, następnie muzyka do tańca

Wiedeń (517.2) Godz. 16.10: Muzyka kameralna z n 
działem g itarzysty  w irtuoza A lfreda  Rondorfa: godz. 
19: „K ró low a  Saba*', opera K , Goldmarka, następnie 
muzyka do tańca.

Praga (348.9) Godz. 17: Koncert; godz. 20.40: Muzy 
fa  lekka: godz. 21: Muzyka operetkowa.

Brno (441.2) Godz. 19: Koncert ork iestry; godz. 20: 
Koncert z udziałem harfy 1 skrzypiec; godz. 21: Kon 
cert chóru.

na niedzielę 15 maja 192/ r,
Kraków  (422) Godz. 15—18,40: Transm isja z W ar 

sza w y ; godz. 18.40—19: Rozmaitości; godz. 19—19.25: 
Odczyt, p. t. „K ob ie ta  w twórczości Słowackiego44 
wygł, prof. Antoni E. Balicki. R ecytacje: p. Jadw i
ga Borecka: godz. 19.30-19.55: Od -zyt pod tyt. , Wal* 
ka o B ałtyk44, wygł. dr. M. Cichocki, prof. gimn.; 
godz. 20—20.30: Przerwa, ewentualnie komunikaty; 
godz. 20.30: A udyc ja  krakowska: I I I  koncert muzyki 
polskiej. W ykonaw cy: prof. Stanisław Szwarcenberg 
Czerny (fo rt.), p. Zo fja  Bandrowska-Osmecka (śpiew), 
p. Michał Morena (śpiew).

Warszawa (1111) Godz. 12: Komunikat lotnic2o me
teorologiczny; godz. 13.45: Pogadanka p. t. „S ta ra 
nia posiewne4*, w ygł. dr. W . W aknr; godz. 14.10: Po 
gadanka p. t. „W a lk a  ze szkodnikami na wiosnę*4 
(Drntowiec, Chrabąszcz), wygł. in i Stanisław W y 
rzykowski; godz. 14.35: Pogadanka p. t. „N a jw a żn ie j
sze wiadomości 1 wskazania roln icze4*, w yg ł. p. Szcze
pan Mędrzccki; godz. 15: Transm isja koncertn sym 
fonicznego z  F ilharm on ii W arszaw skiej. W ykonaw 
cy: Orkiestra fil harmoniczna pod dvr. Tadeusza Ma 
znrkiew icza. M arja BarAwna (fo rt.) i M argot K a fta l 
(śp iew ); godz. 17—17.25: Program  dla dzieci p. Zu
zanna Rabska wypow ie utwory własne: godz. 17.30: 
Koncert popołudniowy. W ykonaw cy: Polska Kapela 
Budowa pod dyrekcją  prof. Stanisława Kazuro, K a  
zim ierz Czrkotowski (śp iew ) i prof. Jerzy  Lefeld  (a- 
komp.) godz. 18.40—19: Rozm aitości; godz. 19—19.25: 
Odczyt p. .t „K ró l ! Rząd w Polsce Jagie llońsk ie j44 
z działu „H is to r ja  Polska4* w ygł. prof. H. Mościcki: 
godz. 19.30—19.55: Odczyt p, t. „Z  nad GwadalkwiwJ- 
ru“  na wyspy Kanaryjsk io (z dzi: łu ,,Podróże“ ) w y 
powie prof. T. Radliński; godz. Im 55—20.20: Odczyt 
p. t. „K u ltu ra  i rola dziejowa mongołów*4 (dzia ł „L i i  
doznawstwo44), wygłosi prof. St. Poniatowski; godz. 
20.30: Koncert w ieczorny. W ykonaw cy: Orkiestra P. 
R. pod dyr. dana Dworakowskiego Berta Crawford 
(śpiew) } prof. Ludwik Drstein ( f o r t ) ;  godz. 22; K o 
munikat lotniczo-meteorologiczuy. Sygna łczasu. K o 
ipunikaty.

Poznań (270) Godz. 10.15—11.45: Transm isja z ka
tedry; godz. 13—13.25: Odczyt z działu roln iczego p. 
t.: „U w ag i o wychowie c ie lą t44, w ygłosi docent dr. 
Tad. Konopiński: godz. 13.30—13.554- Odczyt z działu 
rolniczego p. t.: „Roślina chora a roślina zdrow a44, 
w ygłosi dr. Karol Zaleski; godz. 15—17: Transm isja 
koncertu sym fonicznego z F ilharm on ii W arszaw 
sk iej; godz. 17.05—17.30: Program  dla dzieci wykona 
p. Wanda Trojanowska art. Teatru  Nowego w P o 
znaniu; godz. 17.35— 18.45: Koncert instruraentalno- 
wokalny. W ykonaw cy: Elżbieta Krasińska Rudnicka 
(śpiew ), M arja Szrajberówna (skrzypce). Przy  fo r 
tepianie p. prof. Łuknsiewicz; godz. 18.45—19: Nad
program ; godz. 19—19.25: Odczyt p. t.: „Pow stan ie 
dawnego senatu polskiego**, w ygłosi dr. Zygmunt 
W ojciechowski; godz. 19.30—19,55: Odczyt p. t.: „O zy 
dawny Gdańsk niiał swą literaturę*4, w ygłosi prof. 
dr. Grabowski, godz. 20: Transm isja ze Zjazdu K ó ł 
Śpiewaczych z A u li U niwersyteck iej Poznań.

W iedeń (517.2) Godz. 10.30: Muzyka organowa; g. 
11: Koncert ork iestry sym fonicznej: godz. 15.30: „J e  
toller, je  hesser44 — opera komiczna Mchnla: godz. 
18.50: Mnzyka kameralna: godz. 19.45: „Spór braci 
Habsburgów”  — traged ja  G rillparzera.

Koncert węgierski 
ku czci jen. Bema w Radjo.

W sobotę, Jnia i i  maja b. r o godz 20.15 na
dawać będzid itacja krakowska „oncert węgierski
ze „Starego Tratrn" zamiast wiermmego koncertu 
warszawskiego.

JAZZ-BANII „POLSKII GO BAB IA  W  KRAKO
WI if po>i kierunkiem J. Ix-a — wykona w i środę
fderwazy koncert muzyki lekkiej

dawniejszych swttk Firaaicletla. Kiedy sed
nie dramaty Pirandella miały za podstawę za
zwyczaj jakąś’ ideologiczną tezę, uda.vadnianą 
błyskotliwą, lecz często kruchą djałektyką, 
„Przyjaciółka mężatek" jest jakgdvby drama
tem starej szkoły, rozwijający m Ziwykły pro
blem —  zazdrości.

Oto krótka treść nowego dramatu: Marla To- 
lesani wybiera sobie na przyjaciółki młode mę
żatki i specjalną raaość znajauje w  >irządza- 
niu mieszkań młodych par. Marta kochała się 
w Fauście, który jednak pogardził jej miłością 
i ożenił się z Etoną. Marta siarała się wów
czas wyjść zamąż za FYannesca, lecz i ten od
trącił jej miłość i poślubił inną. Dopiero po
niewczasie poznał Francesco swój błąd i zro
zumiał, że kocha Martę W obawie, iż po 
śmierci chorej na serce Eleny, Marta mogłaby 
wyjść za kochanego przez nią Fausta, Fran
cesco przyśpiesza śmierć Eleny i tuż po jej 
zgonie odbiera życie wystrzałem rewolwero
wym młodemu wdowcowi. Wszystkich innych 
zdołałby Francesco przekonać, że Fauoto po
pełnił samobójstwo po stracie młodej żony, ale 
nie zdoła przekonać Marty. Zbrodnia pozostała 
bezowocna.

Główne role w 9ztuce Pirandella grały trzy 
znakomitości jego trupy: Abba, Picasso i Mar 
chi.

—  Stanisław Wiktor Orski. A  było to ncz&s 
rano... Wspomnienia z nizin i wirohów mało
polskich —  z ilustracjami K. Sichulskiego. 
Wydawnictwo Zaktuidu Narodowego im. Osso
lińskich.

Podstawę książki tworzą proste, a zajmują
ce przeżycia myśliwskie autora, gorące i żar
liwe umiłowanie przvrody, wnikliwa, a »ubteł- 
na obserwacja jej życia zamkniętego na siedm 
pieczęci przed okiem profana. Autor naieży 
do nielicznego u na9 zresztą typu łowców, dila 
których przygoda myśliwska nie kończy się 
na strzale, lecz którzy umieją się wsiucnać 
w tajemny rytm życia, pulsującego w niedo
stępnych borach i szczytach i czytać z otwar
tej p"*zed nimi księgi prawdziwe poematy bólu 
i radości triumfu i trwogi, miłości i żałoby. 
Wybitny talent, jaki \yyka.zuje niewątpliwie 
autor w  beletryzowaniu i psyohologizowaniu 
życia przyrody, jprawia że książkę czyta się 
z zapartym oddechem, a w  pamięci czytelnika 
utrwalają się raz na zawsze śmiało zindywi
dualizowane sylwety dzików, niedźwiedzi, w il
ków, jeleni, gtuszców. Osobne karty poświęca 
autor straży leśnej, owym legendarnym lu
dziom, których uważa słusznie za ostatnie 
ogniwo przyrody leśnej.

Książkę Orskiego wyposażył świetny arty
sta, Sichulski, w przepiękne ilustracje, które 
stylizacyjme korespondują z tekstem. Książka 
zaskarbi sobie z pewnością uznanie szerokie
go ogółu czytającej publiczności, a przede- 
wszysiKiein znajdzie się w  rękach naszej mło
dzieży, dla której stanowić będzie milą i nie
codzienną lekturę.

Z sali koncertowe i.
Araków, 14 maja.

Wiec&a* Tow. muzycznego ku czci Bei thove- 
na, ze współudziałem Sew. Euenbergcra,

Wieczór ku czci Beetliovena, urządzony sta
raniem Towarzystwa muzycznego, uświetnił 
współudział p. Seweryna Eisenbergera, który 
koncert Fs-dur Beethovena odegrał z przysło
wiowe™ — można już tak dziś mówić na pod
stawie długoletnich doświadczeń —  mistrzów- 
stwem w ujęć,a jego stylu. Dobrze usposobio
nego koncertanta nagradzał’ wdzęczni słu
chacze owucyjnemi oklaskami.

Prócz tego kulminacyjnego punktu koncer
tu wykonała orkiestra skombinowana z profe
sorów konserwatorium, jego uczniów i orkie
stry 20 p. p., oraz chór Tow. muzycznego wTaz 
z członkami „Echa" i Chóru akademickiego 
pod kierunkiem dyr Walewskiego, Beethove- 
na: „Ruiny Aten", fragmenty z  oratorium 
„Chrystusa na Górze Oliwnej" i „Agnug Dei" 
z „Missa solemnis".

W  ostatnim punkcie programu współdziałał 
kwartet, złożony z naszych znanych, utalen
towanych śpiewaków: p. Jaworzyńskiej, Sę- 
karówny, Abelsa i Młikuszew ikiego. Ten ostat
ni pięknym, ładnie używanym tenorem odśpie
wał również solo z wspomnianego wyżej ora- 
torjum i popularna „AaeiajJę".

Arję Leonory z „Fidelia" wykonała ujmiu- 
jacu p. Cundelaeh-Lewandowska.

Jul. Sw

zapisKi lHcracme.
—  Newa sztuka Pirandella. Na Luigim P i

randellu sprawdziło się jeszcze raz przysłowie: 
nemo prepheta in patria sua. Sztuki jego. któ
re w  całej niemal Europie wywołały ogromne 
zainteresow tnie i nie schodzą z desek scenicz
nych, przez Włochów były naogół niedoce- 
niane.

Dopicro osiatni draimat Pirandella „L ‘amica 
delle mogli" (Przyjaciółka mężatek), wystawio
na Detatnio w  teati ze Argentma w Rzym u, zy
skała znaczniejsze powodzenie. Ale też „Przy- 
puńółka mężatek" oacccga znacznie od

Kto współpracował w  przekładzie 
n[yrano de Bergerac"

prócż Konopnickiej i W ło d z. Zagórskiego
Redakcja, pisma naszego otrzymała list od 

p. Witolda Baszczyńskiego z W arszawy, w ’ .tó 
rym podany jest odpis listu ś. p. Whidzimie- 
rza Zagórskiego z Nr. 348 „Kurjera Warszaw
skiego" z dnia 17 grudnu 1899 r List ten 
brzmi następująco:

„Pizeklati Cyrana. Szanowny Redaktorze. 
Czuję się obowiązany oświadczyć, iż nie je- 
tem autorem przekładu 5 aktu „Cyrana de 

Bergerac". Zachorowawszy w  ciągu roboty, 
musiałem tę jej część komu innemu powierzyć, 
a młody poeta, który się podjął tej pracy pra
gnął do czasu zasłonić się mojem nazwiskiem. 
Dziś, gdy przekład przeszedł już wszelkie pró
by ogniowe, staje się dalsza mistyfikacja bez
celową. Oświadczam więc, iż 5 akt „Cyrana 
dr Bert t i  c przełożył p. Witold Łaszczynaki 
Proszę wszystkie pisma wolskie o powtórzenie 
tego oświadczenia. Z wysok:em poważaniem 
(— ) Kazimierz Zagórski".

Jak wyr, ka zatem z powyższego, w prze
kładzie „Cyrana de Bergerac" współpracował 
także zapomniany przez teatry polskie p, W i
told Łaiszczyńsk’., który, według jego oświad
czenia w liście, przełożył również dwie ostat
nie sceny aktu 2 oraz deklamację Ragueneau 
v. tymże akcie, ro jest zaznaczone odnośni
kiem *) „Przekład W. Ł. w wydaniu ksiaż- 
kowem „Cyrana" Konopnickiej i Zagórskiego' .

Zgodnie z wolą ś p. Włodzimierza Zagór
skiego i w  myśl zasady suum cuiąue, oraz 
zgodnie z intencją p. Łaszczyńskiego podaje
my powyższą wiadomość.

Modo w matu.
Maj tegoroczny jest tak chłodny, że panie 

dotychczas nie mogły zaprezentować nowych 
strojów wiosennych w całej ich krasie. Korzy
stają jednak z  każdej cieplejszej godzmy i z 
każdego promyku słońca, aby sie ubrać w mo
dny kostjum i świeżuteńki kapelusz: Linja jest 
ciągle prosta a również przybrania odznacza 
.ją się skromnością i prostotą. Wszelka nad
mierna obfitość przybrań razi obecnie, jako 
wyraz złego smaku. Natomiast tnaterjały mu
szą być doDre i tó właśnie jest zasadniczą ce
chą nainowszej modv etegancka prostota i 
unikanie rażącej tandety. Jest to zarazem szy
kowne, ładne, jak również praktyczne.

fumperki są ogromnie modne we wszeiKien 
odmianach i m<dyfikaciach. Znajduią one za- 
„U jpw au - z^rójynu t  3W-

tailieuia, jak również przy wchodzą... ych obe
cnie coraz bardziej w modę sukniach kostiu
mowych, dalej przy sukniach popołudniowych 
a nawet przy wieczorowych, O ubraniu spor- 
towem niema nawet co mówić, bo tutaj jum- 
per nie przesiał być modnym ani na chwuę, 
jako najbardziej odpowiada iący celowi, Naogół 
kostjum króluje, dwu i jednokolorowy, ze smo
kingiem albo z fraczkiem, lub z krótkim spor 
towym żakiecikiem z patką z tyłu W każdym 
razie długi żakiet do kostiumu zniknął zupeł
nie. Wszystkie nowe żakiety jakiegokolwiek 
kroju z kołnierzami czy bez. —  są kroikie, 
spódniczki sięgają trochę poza kolana, są wą
skie, ale nie krępujące i układane w fałdv

EJegcjick, i praktyczny kostjum z homespunu 
w drobny krateczkę.

kryte albo plisowane. Czarny smoking do spó- 
'la.czki w kraię jest jeaną z ulubionych kom 
binacyj. Bardzo elegancko i świeżo przedsta ■ 
wia się czerwony żakiecik do białej plisowa
nej spódniczki. Ale oczywiście tego rodzaju 
uoranie odpowiednie jest tylko w dniu słonecz
nym i bardzo ciepłym.- Obok kostiumów pła
szcze trwają ciągle na stanowisku. Są one zbyt 
praktyczne i wygodne aby kobiety wyrze-’  się 
ich miały. . . .

Tak modne dawniej kwiaty pojedyncze p»źy 
klapach żakietów i płaszczów, ustąpiły miej
sca różnobarwnym bukiecikom z drobnych 
kwiatków.

Oryginalną nowością mody wiosennej jest 
szerokie zastosowanie skóry węża Skórą wę
ża przybiera się kostjumy i suknie, robi s,ę 
z nich paski i torebki, idobi się mą kapelu
sze a złośliwi twierdzą, że kob'eta raz na- 
resKcie zdecydowała s,ę wystąpić w  swoim 
właściwym charakterze, przybierając się nie 
w cudze piórka, jak to dotychczas czyniła, ale 
w odpowif dnią dla niei skórę węża. Oczywi
ście złośliwości takie wychodzą z ust tych, 
którzy sami napróżno chcieliby odgrywać rolę 
węża kuszącego uroczą Ewę.

Jana

la k  iechaiem do oicowa?
Wobec coraz większego zainteresowania Oj

cowem, dajemy naszym czytelnikom opis, jak 
dostać się można obecnie do tej uroczej tak bli
skiej, a jednak wedle wyobrażenia wielu, tak 
aalekiej miejscowości. A  nie zapominajmy, że 
zaledwie odległość 20 kim. od Rynku kra
kowskiego dzieli nas od tej miejscowości, któ
rej równej na ziemiach Poiski niema.

Ilu Krakowian zna Ojców?
Zapewne znacznie mniej, niż Zakopane, a 

może nawet niż Rm erę.
Powodem tego dawniej —  trudności granicz ■ 

ne, dzisiaj, przesadne wiadomości o „z łe j" 
drodze. —  Chcąc rozwiać je i zachęcić —• 
szczególniej młodzież —  do odwiedzana uro
czego zakątka, damy parę wskazówek.

Rynek, ul Długa, Łokietka i jesteśmy wśród 
pól. Droga mknie i t o s l o  ku Toniom Gości
niec powiatowy, zupełnie dobry. Mijamy To
nie z bajecznie kolorowem chałupami i wjeż
dżamy na drogę gminną, nieco gorzej utrzy
maną, pociętą poołużnemi bruzdami. Kraj ■ 
obraz falisty, widoki ładne, serpentyną omi
jamy leżący na górce Giebułtów, skręcamy na 
lewo i za chwilę koło dawnego urzędu cłowego 
wjeżdżam^ na drogę ojcowską. Dużp bajoro, 
droga rozbita, ale 150— 200 in. dalej mamy ' 
doskonały gościniec.

W łaściwa droga przez Bronowice i Mn- 
dlnicę ao Szyc jest w  tej chwili w budowli 
Roboty prowadzone staraniem Spółki drogowej 
idą szybko i za 4— 5 tygodni będzie można 
zupełnie wygodnie tę drogę przebyć. —  Auto 
mknie 60 kim. na godzinę. Mijamy dom daw
nej straży granicznej, dziś Uniwersytetu Ludo
wego. Obecnie jest tam kurs, który zgroma
dził około 40 dziewcząt. Na boisku chłopcy o- 
koliczni baw:ą się w  piłkę koszykową. Dalej 
Wielka Wieś, Biały.Kościół, Czajowice j koniec 
dobrej drogi. Tu autobus ruchliwego Związku 
turystycznego dowioz,' grono wycieczkowi
czów, którzy wśród nól podążyli do o 3 kim. 
odległego lasu ojcowskiego
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Związek turystyczny za mało reklamuje 
wycieczki do Ojcowa, Bez wątpienia korzysta
łoby z autobusów dużo amatorów.

Tu koto t zw. Murowni droga nowo budo
wana skręci na prawo i pięknym wiaduktem 
serpentyną opuści Się ku dolinie ojcowskiej, 
z która, koło t. zw Krakowskie] Bramy się 
połączy Na razie kołki wśród zboża wskazują, 
kierunek drogi.

Droga Kraków— Ojców prowadzić będzie w 
samym Ojcowie wzdłuż potoku, który zostanie 
w tym celu uregulowany i poiączy się z go
ścińcem, budowanym obecnie z Katowic do 
Ojcowa. Miejscowość ta stanie się w ten spo 
sól: miejscem spotkania Katowic z Krakowem, 
a droga połączeniem tych miast wygodnem 
i niezbyt odległem.

Dziś cncąc dojechać do Ojcowa, należy po
dążyć dalej. Droga miejscami ba-dzo zla, pra
wie nie do przebycia.. Wynagradza to piękno 
okolicy. Skałki wyrastają tu i tam, tworzą 
fantastyczne kształty zwalisk i ruin. Za Cia- 
niowicanii na prawo pod lasem, wreszcie na 
iewo doliną Sąspowską zjeżazamy do doliny 
Prądnika. W ille  jeszcze głuche, restauracja 
,pod Łokietkiem" otwarta, —  chętnie ocze

kuje gości. — Warto trochę obitych Dokow i 
1 i pot godziny czasu poświęcić, by zobaczyć 
Ojców w  klasie wiosennej.

0 jednem wspomnieć się godzi Na całej 
drodze ludność uprzejmie udziela wyjaśnień, 
a nawet zatrzymuje ;adacych. by przestrzec, 
jak jechać, a czego unikać. Wszedzie słyszy 
się wyrazy wdzięczności dla tych, co budo
wę drogi zarządzili i zarobek miejscowe! lud- 
nofci dali. Kri.

L i s r f f r  z  b r a t u .
(Korespondencja 0 .  Reformy".)

Tarnów, 12 maja. 

(Poświęcenie lokalu Związku legionistów, —  
Jnbilensz)-

Bardzo uroczyście odbyło się poświęcenie 
lokalu Związku legjomstów, z którego w  roku 
1914 kadry' legjonowe wyruszyły w  pole. Ze
brało się przeszło 70 osób. Pomiędzy gośćmi 
zauważyliśmy radcę Krupińskiego, b-unn. Dr. 
Kryplewsikiego, płk. Dragata, D-płk. Wyrwińskie- 
?o majora. Koczwarę, kierownika komis. poi. 
Malinowskiego i inny-cb Poświęcenia dokonał 
ksj kapeian Pii.da. Następnie w czasie skrom
nej uczty wygłoszono szereg mów, których tre
ścią było uwydatnienie idei legjonowej. Prze- 
nawii.a. pp.: radca Krupiński, bur. Dr. Kryp- 
lewski, ppitK. W yrwiński, major Koczwara, ks. 
Dr. Paryło, oraz prezes Związku, p. W ilczyń
ski. Nastrój serdeczny panował wśród zgroma
dzonych, zwłaszcza, że z uroczystością poświę
cenia lokalu połączono staropolskie „św ię
cone".

Czterdzieści lat pracy w  jednemo mieście, to 
ffadey okres czasu. Takie czterdziestolecie pra
cy  zawodowej w  naszem mieście obchodzili 
pp. aptekarze tutejsi: Jan Niesiołowski i Ma.u- 
rycy Adler. Prócz pracy zawodowej, mają obaj 
jubilaci i pracę dla dobra miasta: p. Adler na 
terenie tarnowskiego Koła T. S. L., którego 
jest długoletnim skarbnikiem, oraz na terenie 
Rady miejskiej; p. Niesiołowski w życiu towa- 
rzyskiem i kulturalnem miasta. Obu jubila
tom składamy życzenia długiej i  owocnej 
pracy.

Oswięcani, 13 maja.
( N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e . —  P o g r z e u ) .

Staraniem Komendy tut. garnizonu odpra
wione zostało dzisiaj w  kościele parafialnym 
nabożeństwo żatobne za poległych w dmu 13 
maja 1926 r. oficerów i żołnierzy na ulicach 
Warszawy, W nabożeństwie wzięła udział ko
menda garnizonu, delegacja Wojskowa i wszys
cy  naczelnicy władz i u rzędów  wojskowych.

Dz^iaj odpowaidzinsmy na miejsce wieczne
go spoczynku ś. p. Juliana Kulczyckiego, zac
nego cz!ow’eka, emerytowanego naczelnika 
Kasy skarbowej i długoieniego członka Rady 
miejskiej. Nad otwartą mogiłą, przemówd ks. 
katecheta Kordyl z Krakowa, podnosząc cicha 
pracę Zmarłego.

Z n  « i » j » r i u u

witlkrc zawody hippiczne w Warszawie
Prz\, gotowania do mięnzyn aro nowych za

wodów hippicznych w  Warszawie, które roz
poczną się 27 b. m. i irwać będą do 7 czei wca, 
są w prłnom toku Dotychczas zgłosiły swój 
uaz.uł w  zawooach reprezentacje Francji. Ru- 
muiijd i Węgier. Prawdopodobieństwo udziału 
Szwecji, Czechosłowacji, Anglji, Rosji i N.e- 
miec jest wrelkie Odmówiły dotychczas z róż
nych ważnych powodów Włochy, Belgia i Nor- 
wegja. Polska drużyna reprezentacyjna skła
dać się bęazie z 12-tu oficerów, m. i. wezmą 
udział: płk. RómeJl, mjr. Toczek, rtm. Suski, 
kpt. Sałęga, por. Starnawski, por. Najnert 
(h. rmstrz armji), por. Święcicki, por. Pieezyń 
ski, rtm. Buk raba. Nie 9a wykluczone pewne 
zmiany jeszcze w  składnie powyższym naszej 
reprezentacji.

Poza tą drużyną reprezentacyjną, zgłoszo
nych iest dotychczas przeszło 80 oficerów.

Z jeźdźców cyw uiymh dotychczas zadekla
rował swój udział znany jeździec, p. Skarżyń
ski. Niezwykle imponująco przedstawia się 
już lista zgłoszeń pań, których uczestniczyć 
będzie tjak dotychczas) 14. Warszawę rprezen- 
tować będą pp. Z. Chodikiiewiczówna, Br. J-uch- 
niewiozówna, P Jaroszewicz owa, H. Kuciń
ska, Skarżyńska, II. Stmdeiowa, Z. Zapolska

i  M. Zwierzcnowsku, M. Ba.becka ze Lwowa, 
J. Blociszewska i H Mtaczkowska z Poznania, 
W. Harlandowa z Bydgoszczy i Iz MKraszew
ska z  Jaworowa.

POLON JA— JUTRZENKA.
W  niedzielę dnia 14 b. m. o godr. 3.15 po 

południu odbędzie się mecz o misLzost.wo Pol
skiej Ligi Państwowej pomiędzy stołeczną dru
żyną „Poionią" a „Jutrzenką" na boisku Ju
trzenki. Rozgrywki ligowe weszły w  stadium 
tak emocjonującego zaciekawienia, jakiego pił
ka nożna dotychczas nie była w  stanie dostar
czyć.

Wamzawska Polouja kroczy na czele taJoc li 
ligowej Ostatnie jej zwycięstwo nad Wisłą 
dowioazo obecnej wysokiej jej iormy Gracze 
tej miary, co Loth, Emchowicz, Tupalski, Bu
tanów, Hamburger, są chlubą swoiskiego foot- 
balu. Jutrzenka, zahartowawszy się w dotych
czasowych watkach mistrzowskich, pokazała 
już w Poznaniu grę, która się ogólnie podobała 
i oczekiwać należy w  najbliższym czasie nie
spodzianek ze strony krakowskiej żydowskiej 
dm żyny ligowej.

Zawody prowadzić będzie p. Adam Obru- 
bański

s f j g g g g d g r c i g

Rozporządzenie o rozbudowie miast.

Reklama
dźwignią handlu!

Ustawa o rozbudowie miast została uzupeł
niona rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypo
spolitej. Ważniejszą, zmianą jest wprowadzenie 
nadzoru państwc weeo naa akcją rozbudowy 
miast, prowadzoną, przez magistraty, w zglę
dnie komitety rozbudowy. Projekt wprowadza 
dwa fundusze: jeden państwowy fundusz bu
dowlany i drugi państwowy fundusz rozbudo
wy miast. —

Na państwowy fundusz budowlany składają, 
się: 1) dotacja z Państwowego t unduszą
Gosnodarczego, oraz inne specjalne dotacje 
skarbu państwa, 2) kwoty, uzyskane ze spiże 
dąży listów zastawnych i obligacyj, za które 
skonwerluwane zostają krótkoterminowe po
życzki budowlane. 3) część wpływów z pań
stwowego hmduszu rozbudowy miast.

Z państwowego funduszu budowlanego, u- 
Hzieła się pożyczek budowlanych krótkotermi
nowych, oraz na ich konwersję pożyczek dłu
goterminowych, amortyzacy inych. Fundusz 
ten przeznaczony będzie głównie na cele bu- 
dowlano-mieszkaniowe w miastach, przyczem 
80 proc. zostanie rozdzielone proporcjonalnie 
pomiędzy miasta, zależnie od stosunku w pły
wów z podatku od lokali, pozostałe 20 proc. 
rozdziela min. skarbu, uwzględniając specjał 
nie gminy zniszczone przez womę lub wyka
zujące nadmierny wzrost ludności w  stosun-

Modernizacja i racjonalizacfa 
obrotu.

O ile dziedzina racjonalizacji produkcji 
przemysłowej i rolniczej Dyła od lat tema.em 
badań i luzważań, to nie doceniano postnatu 
racjonalizacji handlu. Dopiero Stany Z jedn o
czone zwróciły uwagę na fakt, że potanieuie 
dóbr i wzmożenie koiitmmcji zależy nietylko 
od racjonalizacji przemysłu, ale także od zasto
sowania racjonalnych metod w handlu, zarów
no hnrtownym, j°,k deta.jlicznym. W ciągu ub. 
r. racjonalizacją handlu na wh lką skalę za
jęły  się Niemcy. Komitat normalizacyjny prze
mysłu niemieckiego dążył, przedewczystkiem 
do zastąpienia różnorodności artykułów, znaj 
dujących się w handlu, uoilikacją 'vpów, tj. 
wprowadzenim t. zw  wyrobów seryjnych do
starczanych nrz»z fabryki wprost y opako
waniu. z nadrukiem, stwierdzającym ilość, ga
tunek i pochodzenie towaru, »  co najważniej
sze jego cenę, tak że sprzedażą trudnić się 
może również nie-fachowiec, co znakomicie 
ułatwia zbyt.

W  następnej grupie środków modernizacji 
handlu zastosowano w  Niemczech koncentira 
cje przedsiębiorstw handlowych, masowe lilie 
i zbiorową reklamę. Szereg przedsiębiorstw, 
nawet silnych uznało, że jednym z najważniej
szych śrudków zaradczych zwalczeniem kry
zysu, jest pomniejszenie kosztów ogói aych 
przez pomniejszenie kosztów administracji. —  
Nadto spopularyzowano system iprzedaży to
warów po jednolitej cenie, mającej tę zaletę, 
że upraszcza magazynowanie, sprzedaż i in
kaso. System jednolitych cen, mógłby być z 
powodzeniem przeszczepiony na grunt polski.

Nadto ciekawym środkiem modem’ zacj: 
handlu, jest finansowanie konsnmcjł za pośre
dnictwem specjalnych organisacyj sprzed"iy 
na ratv. polecający na t.em, że szereg 1 trm łą
czy się w  spółdzielnię, która po zbadano 
zdolności płatniczych klienta, wydaje mu list 
kredytowy, honorowany przez członków spół
dzielni. Jak więc widzimy, modernizacja han- 
dłu postępuje na Zachodzie w szybkim tempie. 
I u nas życie gospodarcze, jeżeli nie chce po
zostać w  tyle i utracić przez to swmjej zdol
ności konkurencyjnej, musi starać się naj
nowsze zdobycze w  tej dziedzinie, oczywiście 
nadające się do zastosowania w naszych wa

lca do ilości pomieszczeń. Projekt rozporządze
nia określa kolejność, w  jakiej komitety roz
budowy mają uwzględniać napływające poda
nia o pożyczka budowlane w  sposób następu
jący: 1) gmmy miejskie, 2) spółdzielnie miesz
kaniowe i instytucje społeczno-humanitarne, 3) 
spółdzielnie mieszkaniowo-hudowlanc i wresz- 
cie 4) osoby i firmy prywatne. Pierwszeństwo 
w tej kolejności mieć będą bududjąey małe 
mieszkania. Wysokość pożyczek na budowę 
domów określa sję: dla pierwszej i draye, Ka
tegorii do 90 proc., dla trzeciej do 80 proc. i 
wres icie dla czwartej do 75 proc. kosztów bu
dowy bez wartości placu.

Jest to znaczne udogodnienie dla pierw 
szyoh trzech kategoryj budujących najważ
niejsze jeanaK znaczenie ma tu okoliczność, 
że rozporządzenie ^aleca w  pierwszej mierze 
uwględniać przy okazywaniu pomocy kredy 
towej rrneszkania 1 2 i 3 izbowe.

Popieyijąc przedewszystkiem budowę do
mów ogntotrwałych, projekt rozporządzenia 
przewiduje. ” również pomoc kredytową przy 
budowie domów drewnianych, krytych ma- 
terjałem ogniotrwałym Na tego rodzaju budo
w y mogą być udzielane nożyczki na okres 
czasu do lat pięciu, nie przewyższając 30 proc. 
kosztów budowy.

rurkach ekonomicznych, przeszczepić na nasz 
grunt rom. b.

K o m t a e f i a r m e f e r
w s i t ć l c m m a ł o  p n e m  f i u .

frm. b.) W  czasie obrad komisji przemysło
wej międzynarodowej konferencji genewskiej, 
ujawniły się wyraźnie tendencje kartelizacyj- 
ne w przemyśle. -Kartele międzynarodowe 
mnożą się ostatnio z zadziwiającą szybkością. 
Ogólnie komisja była dla tworzenia karteli 
usposobiona przychylnie z pewnymi zastrzeże
niami, by kartele me zwracały się przeciw 
interesom konsumentów-robotników i społe
czeństwa, W  ciągu ostatnich miesięcy po
wstało 17 nowych karteli międzynarodowych, 
z czego 4 z udziałem Totoki. W przygotowaniu 
jest założenie dalszych czterech ka.rteli mię
dzynarodowych, a to chemicznego, cynkowe
go, elektrotechnicznego i karteli żużli Thoma
sa. Tendencja ku kartelizacji międzynarodo
wej leży niewątpliwie w  istocie obecnego roz
woju produkcji i pomimo deklaracji poszcze
gólnych państw, pomimo obaw i zastrzeżeń, 
wpływy przemysłowców i finansistów wkra
czają coraz bardziej w sferę polityczną, ros
nąc z miesiaca na miesiąc.
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Chemiczny Instytut Badawczy 
d? elem Prezydenta Rzpttej.

(rm b.) Niedawne ukończono w  Warszawie 
na Żoliborzu budowę gmachu Chemicznego In
stytutu Badawczego Wskazówki do zorganizo
wani? planów Instytutu wypracował p. Prezy
dent Mościcki, kierownictwo budowy spoczy
w a w  rękach dyrektora Instytutu dyr. Marty- 
nowicza. Instytut posiada 2 piętra suteryny, 
halę z aparaturą techniczną i półteehniezrą, 
oraz warsztaty. Odnośnie do uruchomienia In
stytutu, oraz obecnie prowadzonych tamże ba
dań, udztolił informacvj przedstawicielom pra
sy warszawskiej dyr. Instytutu:

Dotychczas u-uchomiono wydział przemy
słu nieorganicznego i  wydział węglowy. Naj
dalej posunięte są prace nad rozw iązamem 
moblemu o trzy o cwania metalicznego glinu z 
kraiowych glinek. Obecnie ukończono już pra- 
ce laboratoryjne d rozpoczęto siadjum opraco

wania technicznego. Uiezależnienie dowozu 
glinu od zagranicy (Niemcy i Francja) —  bę
dzie wielkim krokiem naprzód w  rozbudowie 
przemysłu chemicznego.

W  wydziale węglowym prowadzone są 
prace nad półkoksowaniem węgla, oraz bry- 
kieiowaniem miału węgjowego.

Rozwiązanie tych problemów ma duże zna
czenie dla polskiego przemysłu węglowego, a 
prowadzone są obecnie w  skali półtechnicznej. 
Nadto uruchomiono poaział naftowy, a nadto 
powstaną stopniowe inne wydziały, jak prze
mysłu rolnego i syntetyczno-organiczny —* 
Oprócz tego poza działami fachowemi, czynny 
jest również wydział administracyjny, —  któ
ry obejmuje -wydawnictwo miesięcznika ,.Prze
mysł Chemiczny". W razie uruchomienia całe
go Instytutu, ogólna liczba zatrudnionych w y 
niesie 50 sił faehowych, nadto kilkanaście ó- 
sób ze służby. P. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjeżdża stale do Instytutu i kontroluje po
stęp jego prac. Przypuszczalnie oficjalne otwar
cie nastąpi w  lipcu br., ewentualnie w jesieni.

KonfeireMa morska.
Konferencja mo-ska odbyła się 10 b. m. 

w Min. przem. i handlu przy udziafe zaintere
sowanych sfer przemysłowych, handlowych, 
oraz przedstawicieli rządowych.

P. min. Kwiatkowski w zagajeniu podkreślił 
znaczenie zagadnienia mowkiego w Polsce. 
Aktywizacja wybrzeża morskiego posiada 
wielkie znaczenie gospodarcze dla państwa, za
równo w płaszczyźnie jego potęgi politycznej, 
jak i gospocLrczo-handipwej. Następnie p. mi
nister zobrazował zasadnicze elementy wyko
rzystania własnego wybrzeża mor kiego, któ- 
remi są: a) aktywizacja portów, b) flota, c) za
gadnienie rybackie. Zwołana konferencja ma 
na cetu należyto i wszechstronne oświetlenie 
omawianego zagadnienia przez wysłucnanie 
opinaj sfer społecznych i Wyciągnięcie z nich 
odpowiednich wniosków

Po przemówieniu ministra, rozpoczęła się 
konferencja, która z jednej strony obejmowała 
rzut oka na prace już wykonane, z drugiej 
zaś sirony dotyczyła koncepcyj, któreby m«- 
gły dźwignąć ważną sprawę morską w Pol
sce. Następnie wygłoszono szereg referatów, 
po których wywiązaia się dyskusja,

II. Ogćtae Zebranie 
Mięazynarod. Zw. Kolejowego-

Dnia 3 b. m. odbyło się w  Paryżu drugie 
z kom  zebranie ogólue Międzynarodowego 
iSw^zkn Kolejowego (Union Internationale des 
Chemins de fer). Zehrania te zwołvwane są 
w odstę.pach 5-letnich. Ostatnie zebranie 
u-chwalilo cały szereg zmian w statucie Zwią
zku.

Do Związku weszły koleje japońskie, które, 
jako nieposiadające bezpoś.edniej łączności 
z siec-ią kolejową Europy i Azji, poprzednio nłh 
należały do Związku. Koleje polskie, reprezen
towane dotychczas w jednej grupie z kolejami 
łotowskiemi i estońskiemi, uzyskały w zarzą
dzie Związku reprezentację samodzielną wy
łącznie dla siebie, zaś Łotwa i Estonja wejdą 
do jednej grapy z Litwą, dotąd nie reprezento
waną w zarządzie.

Do prezydijam Związku, złożonego z przed
stawicieli Francji, Anglji, Niemiec i Włoch, za
rząd otrzymał prawo kooptowania przedstawi
ciel] państw, które posiadają conajmniej 8 gło
sów Związku. Koleje polskie posiadają w .n a 
ganą. ilość głosów, gdyż według statutu, 1 głos 
przypada na każde 2000 kim. sieci, wobec cze
go koleje polskie uzyskują możność wejścia tfe 
prezvdjum Związku Koleje polskie, które do
tąd uczestniczyły w  trzech komisjach: ruchu 
osobowego, rozrachunkowej i technicznej, zy
skały jeszcze udział w komisji rueńu towaro
wego, hardzo ważnej ze wzlędu na wzrastają
cy ruch towarowy w Polsce, zwłaszcza ruch 
towarowy tranzytowy Koleje polskie będą za
tem uczestniczyły w czterech komisjach Zwią
zku, na ogólną liczbę pięciu.

Podsekretarz stanu, mż. J. Eberhardl, któ
ry od 5 lat rep rożen tuje koleje polskie w za
rządzie Związku i był jego założycielem, oraz 
naczelnik wydrtału taboru kole’owego w  Mini
sterstwie komunikacji, mż. M. Gronowski, po
wrócili 7 b. m. z Paryża.

Diariusz tiioitom icznij.
—  Pozostałość y  bisach skarbowych z koń

cem ub, roku; po wypłaceniu wyposażeń służ
bowych za maj, wynosiła 127 mil. zł.

—  Szczegółowe instrukcje w sprawie egze
kucji podatków, regulujące kompetencje egze
kutorów, oznaezjące terminy i warunL Licy
tacji, a przez to ograniczające samowolę egze
kutorów —  wydało Ministerstwo skarbu.

—  Oszczędności P. K. O. wzrosły w ciągu 
kwietnia o 2,645.137 zl., t. j o 8 pcoc w po
równaniu ze stanom z dnia 21 marca b. r. No
wych kont oszczędnościowych przybyło w tym 
okresie 3.657.

—  Czynnik, rządowe zdecydowane są ze
zwolić na import wołów z Rnmnnji, gdyż by
dle rumuńskie jest tańsze od naszego.

—  Sytuacja w  łódzkim przemyśle wlólien- 
nlCTym poorawia s;ę stale. Obecnie przemysł 
średni posiada tylko 177 bezrobotnych.

—  Masowy wywóz jaj zagranice z Polski od
bywa wię, w szczególności do Anglji i Niemiec, 
które plącą 2 i i pół dnlara za skrzynkę, zawie
rającą 1.400 sztuk. Z terenów b. Kongresówki
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eksportuje się okuto 40 wagonów tygodniowo, 
z  Maj opolski 100.

—  Amerykański Syndykat naftowy „Stan
dard OH" otrzymał od rządu sowieckiego kon
cesję na budowę wytwórni benzyny w  Ba- 
łunie.

—  Angielski koncern węglowy Tyne Main 
Coal Co. zdecydował s ię  obniżyć ceny węgla
w zależności od gatunku na 3— 4 szylingów 
za tonnę. W  ciągu miesiąca spodziewana jest 
taxże zniżka.

 o§o---------

Kronika ekonom iczna.
TRUDNOŚCI W  ZASTĄPIENIU POLSKICH 

ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH W  NIEM
CZECH ROBOTNIKAMI NIEMIECKIMI. W
„Beriiner Borsenkurier" ukazał się artykuł 
landrata p. Kogga o polskich robotnikach sezo
nowych, w którym autor oświadcza, że obni
żywszy w. roku bież. kontyngent polskich ro
botników sezonowych o 20 proc., rząd Rzeszy 
rozumie konieczność zastąpienia polskich ro
botników rolnych - robotnikami niemieckim. 
Wskutek tego wiele gospodarstw rolnych nie 
może się w krótkim czasie dostosować do 
zmienionej sytuacji, gdyż niepodobna znaleźć 
dostatecznej ilości robotników niemieckich, któ- 
rzyby zastąpili polskich robotników sezono
wych. W dalszym ciągu swego artykułu lan- 
drat Kogg przytacza, że w  r. 1921 spróbował 
on w  swoim powiecie usunąć wszystkich abso
lutnie polskich robotników rolnych po upływie 
sezonu i zwrócił się wówczas do arganizacyj 
zawodowych rolnych z żądaniem deklaracji, 
jacy robotnicy zgłosiliby się i zaangażowali do 
tych robót na rok następny. Okazało się jednak, 
że na 100 organizacyj lokalnych tylko 5 oka
zało chęć do przyjęcia pracy przy kopaniu bu
jaków  cukrowych. Wobec tego, landrat Kogg 
dochodzi do wniosku, że jest rzeczą niemal nie
możliwą. w zbyt szybkie m tempie skasować 
polską imigrację robotników sezonowych do 
Niemiec, gdyż mogłoby In doprowadzić do nie
słychanych trudności dila rolnictwa, kiore i tak 
w  niezbyt pomyślnych warunkach się znajdu
je. P. Kogg kończy swój artykuł oświadcze
niem, że byłoby rzeczą szkodliwą, gdyby rząd 
zapoznawał wielkie trudności, na ja'taie napo
tyka rolnictwo i gdyby zbyt wcześnie stosował 
zarządzenia, które teoretycznie mogą być na
wet dobre. B yłoby dobrze, gdyby Niemcy 
W  ciągu 10-ciu lat mogły przeprowadzić za
stąpienie polskich rąk roboczych —  niemiec
kiemu

MEMORIAŁ ZW IĄZKU WŁAŚCICIELI FA
BRYK ZAPAŁEK. Związek właścicieli fabryk 
zapałek wystosował przed niedawnym czasem 
apel do Sejmu, Senatu, rządu i opinii publicz
nej, w którym wskazuje na pokrzywdzenie, 
'akie go spotkało w związku z oszacowaniem 
d wykupem prywatnych fabryk zapałek przez 
monopol zapałczany. W  konkluzji wzywa 
Związek Sejm, by skłonił rząd do wykonania 
jego ustawowego obowiązku, którym jest: 
1) ustalenie i wypłata w  ciągu ściśle określo
nego i sprawiedliwego terminu odszkodowania 
właścicielom za mienie, którego przecz wprowa
dzenie monopolu zostali pozbawieni; 2) odszko
dowanie to winno objąć słuszną oenę szacun
kową fabryki, budynków, gruntów, oraz 
z  pFzynależnościami i urządzeniami, oszaco
wanych wedle ich wartości gospodarczej;
3) odszkodowanie to winno być przeprowadzo
ne w drodze dobrowolnego porozumienia lub, 
o ile to nie jest możliwem, w drodze bezstron
nego sądu rozjemczego.

Z RYNKU PAPIERU. Na rynku papieru ten
dencja mocna. Fabryki zawalone są zamówie
niami i pracują na trzy zmiany, przyjmując 
nowe zlecenia dopiero na koniec października

b. r. Ceny papńeru od I sierpnia 1926, pomi
mo dwukrotnej podwyżki celulozy, nie podnio
sły się, dopiero ostatnia zwyżka celulozy, obo
wiązująca od 1 maja b. r., a przedstawiająca 
się w tensposób, że celuloza normalna zdro
żała z 53 na 54.40 zł. za 100 kig., a bielona 
z 71.10 na 73 zł. za 100 kg. —  zmusiła fa
bryki do podniesiryiia cen papierów druko
wych i drzewnych, zawierających celulozę 
od 3— 5 procent Ceny papieru w  hurcie są 
o 8— 10 proc. wyższe od fabrycznych. Ruch 
w hurcie duży, zwłaszcza w dziale papieru 
drukowego. Hurtownicy pokrywają fabrykan
tom 50 proc. należności gotowKą, resztę zaś 
3-miesięoznemi wekslami, detaliści otrzymują 
od hurtowników towar na weksle lub na ra
chunki otwarte. Wypłacalność dobra. Na ryn
ku bardzo wiele papieru zagranicznego. W e
dług danych statystycznych, przywieziono 
w  marcu b. r. —  1906 ton papieru i wyrobów 
papierowych wartości 1,401.000 zł. w  złocie, 
wywieziono zaś w  tymsamyim czasie 385 ton 
wartości 159.000 zł. w  złocie. Celulozy wywie
ziono w  marcu 735 ton, wartości 151.000 zł. 
w  zlocie. Ceny papieru kształtują się za 1 kg. 
loco fabryka następująco (ceny netto); papier 
gazetowy rotacyjny 0.68 zł., (ceny brutto) od 
cen tych hurtownicy otrzymują rabat: dru
kowy matowy gorszy 0.79 zł., matowy lepszy 
0.94, drukowy satynowany 0.85, satynowany 
lepszy 1 zł., kancelaryjny konceptowy. 1.06, 
kancelaryjny bezdrzewmy M. IV —  1.96, pi
śmienny satynowany klasa 6 —  1.10, piśmien
ny satynowany klasa 5 —  1.29, ilustracyjny 
1.15, patowy natronowy 1.25, pakowy biały 
0.75 zł. Papiery kolorowe są przeciętnie 
o 15 gr. na kilogramie droższe.

RUCH TOWAROWY NA LINJACH PO
WIETRZNYCH. Jak różnorodne towąry można 
wysyłać samolotami, świadczy statystyka prze
wiezionych przesyłek na naszych linjac.h po
wietrznych w  ciągu miesiąca kwietnia roku 
bieżącego. W idzim y z niej, że samoloty prze
woziły radjo-sprzęt, przyibory do telefonów, ko
szule i materie jedwabne, obuwie, klejnoty, poń
czochy, rękawiczki, dzienniki, książki, kapelu
sze damskie, części samochodów, artykuły 
optyczne, gumowe, szklane, c-zęsci maszyn, fo
tograf je i i  d.

Statystyka powyższa świadczy, że literalnie 
wszystkie towary, których rozmiar nie prze
kracza 100X50X50 om., nadają się do prze
wozu powietrznego. Zaznaczyć należy, że prze
wóz samolotami jest tani, gdyż opłaty- wyno
szą zaledwie 50 gr. od 1 kg., że towary w  cią
gu 5-ciu godzin nadchodzą ■ da' miejsc prze
znaczenia.

W  SPRAWIE LOKATY POLSKICH PAPIE
RÓW ZAGRANICĄ. Zainteresowanie dla pol
skich papierów zagranicą powstanie dopiero 
po zrealizowaniu pożyczki państwowej. Obec
nie niektórzy bankierzy amerykańscy, przewi
dując w  przyszłości popyt na te papiery i mo
gąc je uzyskać obecnie na względnie dobrych 
warunkach, próbują otrzymać opcję na przy
szłość, aby z temi opcjami próbować szczęścia 
w  Ameryce. O ile takie opcje wydawane są 
poważnym bankierom, to mogą być uwieńczo
ne niezłym skutkiem, powinny jednak być 
krótkoterminowe i z bardzo wielką wydawane 
ostrożnością. O ile się pojawią w  Ameryce 
oferty z wielu stron, to niezawodnie zepsują 
rynek, który dopiero należy zdobyć dla papie
rów polskich.

Z RYNKU NACZYŃ ALUMINIOWYCH. Na 
rynku naczyń aJuminijowych panuje nadal na
strój ożywiony, co przypisać należy temu fak
towi, że wieś zaczęła się zaopatrywać w na
czynia kuchenne z aluminjurn. Pomimo to pro
dukcja przewyższa znacznie zb y t Surowiec 
otrzymują nasze fabryki na weksle z terminem 
do 6 miesięcy. Cena surowca aluminjowego

wynosi obecnie 6 zł. za kg. Fabryki sprzedają 
naczynia hurtownym i półhurtownym odbior
com bądź to wyłącznie na weksle z terminem 
do 4 miesięcy, bądź też biorą 20— 30 proc. 
gotówką, na resztę zaś dają 2— 3-miesięczny 
kredyt. Protestów prawne niema. Wypłacal
ność dobra. Geny utrzymują się na niezmie
nionym poziomie. Notują między in. w  hur
cie: rondle.i. garnki duże 20-—35 zł., garnki 
małe 3— 6 żt„ garnki średnie 1CH-J,5 zł., czaj
niki 10— 35 zł. Naczyń aluminiowych' nie przy
wozi się zupełnie, całe zapotrzebowanie ryn
ku wewnętrznego pokrywane jest przez pro
dukcję krajową. Wyrobów naszych w chwili 
obecnej nie eksportujemy, ponieważ fabrykan
ci zagraniczni, zwłaszćza czescy i niemieccy, 
dają znacznie korzystniejsze warunki i sprze
dają nieco taniej. Ostatnio otrzymaliśmy pe
wne propozycje z Rosji sowieckiej.

KONTRABANDA NA GRANICY POLSKO- 
SOWIECKIEJ. Prasa sowiecka podaje ciekawe 
wiadomości o kontrabandzie przez praaicę 
polsko-białoruską. W roku 1926 straż granicz
na zatrzymała różnych towarów na 190.500 
rubli, szmuglowanycih z Polski do Białej Rusi. 
Oznacza to zmniejszenie się kontrabandy 
w porównaniu z rokiem 1925, kiedy zatrzy
mano towarów na 320.000 rubli. Ssmuglowa- 
no głównie sacharynę, wyroby skórzane, bła- 
watne, gumowe i narzędzia optyczne.

Podczas, gdy nielegalny wwóz do Białej Ru
si osiągnął poważne rozmiary, nielegalny w y
wóz z Białej Rusi do Polski jest bardzo mały. 
W  r. 1926 zatrzymano towarów, przeznaczo
nych na szmugiel do Polski —  na 15.000 rubli, 
w  ozem poważną pozycję stanowi złoto w mo
netach carskich i zagranicznych.

Prasa sowiecka zaznacza, że wskutek dro
żyzny towarów sowieckich można się spodzie
wać w najbliższym czasie powiększenia wwo
zu nielegalnego Z Polski; stan bowiem prze
mysłu sowieckiego nie daje podstaw do tego, 
aby myśleć, że koszta produkcji zmniejszą się. 
Z tego korzysta przemysł polski, który jest 
w  stanie sprzedawać towary po cenach o wie
le niższych

INFORMACJE w  SPkAW IE EKSPORTU 
DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH. A mery kań- 
sko-połska Izba handilowo-przemysł. w War
szawie (Nowy Ś w ia t, Nr. 72) zawiadamia 
wszystkie firmy i osoby, interesujące się han
dlem ze Stanami Zjednoczonymi, że do W ar
szawy przybył referent hamdł. konsulatu ge
neralnego w  Nowym Jorku, p. S. Wołkowski, 
który będzie osobiście udzielał wszelkich infor- 
macyj w sprawie rynlku zbytu w Ameryce co
dziennie od godz. 2— 4 po poł. w  lokalu Izby. 
Zapytania listowne również należy kieować 
pod adresem Izby. Specjalnie pożądanymi na 
iynku amerykańskim są następujące artykuły: 
wyroby lniane, galanteria, wyroby z fajansu, 
glinki i porceiańy, guziki ajcóraae, wyroby 
szklane, narzędzia stolarskie, wyroby koszy
karskie, wyroby przemysłu artystycznego i lu
dowego, futra królicze i zajęcze.

PRZED W YSTAW Ą GOSPODARCZO- 
SPOZYWCZĄ W  KATOWICACH. Pjerwsza 
ogól no-kraj owa Wystawa gospodarczo-spożyw- 
cza w  Katowicach zapowiada się bardzo oka
zale. Prace przedwstępne posuwają się szybko 
naprzód. Zainteresowanie przemysłu już dziś 
jest duże,, nie ‘bacząc na to, że otwarcie wysta
wy nastąpi w  miesiącu wrześniu b. r. Uo 
prezydjum komitetu honorowego weszli: z G. 
Śląska p. wojewoda dr. Grażyński i prezydent 
m. Katowic, dr, Górnik.

W  SPRAWIE BEZPOŚREDNIEGO IMPORTU 
BAW EŁNY AMERYKAŃSKIEJ DO POLSKI. 
Onegdaj wicepremjfar Bartel konferował z ro 
słem amerykańskim Stetsouem, oraz przyjął 
p. Taylora, przedstawiciela amerykańskiego 
przemysłu bawełnianego, który ma zamiar
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wprowadzić bezpośredni import bawełny 
z Ameryki do Polski. Dotychczas przeważna 
część importu szła przez Hamburg i Bremę, 
albo przez porty angielskie. P- Taylor ma prze
prowadzić z władzami polskiemi sfinansowanie 
tej transakcji.

W Stanach Zjednoczonych ma być utworzo
ne towarzystwo dla finansowania zakupów ba
wełny. Ma ono powstać na Piania George. Ró
żnica kosztów transportu bawełny przy bezpo
średnim imporcie do Gdyni wynosiłaby 3 proc., 
t. zn. miii jon dolarów rocznie.

X. SESJA MIĘDZYNARODOWEJ KONFE- 
RENCJT PRACY, jako ogólne zgromadzenie 
członków Międzynarodowego Biura Pracy przy 
Lidze Narodów, rozpoczyna się dnia 25 b m. 
w  Genewie. Na porządiku obrad zostały umiesz
czone sprawy ubezpieczenia na wypadek cho
roby, wolności związków zawodowych i płace 
minimalne w  przemyśle. Nadto konferencja 
zajmie się sprawozdaniem dyr. Thomasa 
o działalności międzynarodowej organizacji 
pracy. W skład delegacji polskiej, w myśl ant. 
389 traktatu wersalskiego, nakazującego w y
słanie t. zw. delegacji kompletnej, złożonej 
z czterech delegatów, z których dwóch repre
zentuje rząd, dwóch zaś organizacje praco
dawców i robotników, oraz szereg rzeczoznaw
ców, przedstawia się następująco: delegatami 
rządowymi zostali mianowani: min Fr. Sokal, 
delegat polski przy Lidze Narodów i pos. Bro
nisław Ziemięoka, b. miń. pracy i op. spdł. 
Zastępcami delegąłów rządowych będą: Kazi
mierz Osiowski, dyrektor ogólno-państwowego 
Związku Kas Chorych i ka poseł Aleksander 
Woycicki, prrezes sejmowej komisji pracy. De
legatem pracodawców jest prof. Jan Okolski, 
wiceprezes Polskiego Związku przemysłowców 
m tai owych, a zastępcą pos. Edmund Trepka.

Delegację robotniczą tworzą: Andrzej Teller, 
sekretarz generalny Związku metalowców, ja
ko delegat, i Franciszek Mańkowski, prezes 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, jako za
stępca.
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